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Kto będzie następcą gen. SiKorsKiego? -- Gen. SiKorski. 


Prawdopodobne przesilenie gabinetowe 


»Na dwoje babka wróżyła* — uchwalił kongres N. P. R. — Premjer Sikorski zażąda 
dziś votum zaufania. — Zabiegi o udział Piłsudskiego w gabinecie, 


Tel wł. — WARSZAWA 22 maja, -— 

W kołach politycznych wzbudza powsze- 
chną sensację atmastera tajności, w której 
odbywał się kongres N.P,R, Jest to wido- 
ma oznaka zakulisowych machinacji, odry 
wających się pomiędzy stronnictwami. 
atychmiast po zamknięciu obrad kongre- 
su, rada naczelna odbyła zebranie, które 
trwało niemal do północy, na którem wy: 
brano z 11 osób złożony główny komitet 
Wykonawczy. Prezesem komitetu, a więc 
rady naczelnej stronnictwa, w miejsce zde 
tydowanego przeciwnika sojuszu z prawicą 
tą posła Karola Popiela wybraro posła 
Adama Chądzyńskiego. Na wiceprezesów 
Powołano prezesa klubu poselskiego, d-ra 
Wachowiaka, posła Popiela i p. Ludwika 


Kulczyckiego, Skarbnikiem został b. mia. 
Pepłowski, sekretarzem poseł Milczyński, 
ławnikami posłowie Ciszak z Poznania, Pa 
wlak z Poznania, Roguszczak z Górnego 
Śląska, Waszkiewicz z Łodzi oraz b. mini- 
ster Jankowski. 

Sekretarjat głównego komitetr. wyko- 
nawczego poddaje uchwały zapadłe na kon 
gresie, ostatecznej redakcji, poczem je o- 
gosi, 

Biorąc pod uwagę wszelakie okoliczno 
ści towarzyszące przebiegowi kongresu i 
wzpowiada”ące się składem komitetu wy- 
kcnawczego i parlamentarnym warunko v 
z jat” -i się musi liczyć klub N.P.R., kote 
sejmowe uważają za rzecz pewną, że klub 
ten będzie giosował przeciw votum nieuf- 
ności dla rządu generała Sikorskiego. 


Jak głosi fama, N.P.R. z drugiej strony 
poprze blok chjeńsko-piastowski, o ile ti- 
stan owego gabinetu uwzględni w szerokiej 
mierze kandydatury enpeerowskie i o ile 
gabinet składać się będzie przeważnie z 
enpeerowców i piastowców z oddaniem en» 
decji spraw zagranicznych i wewnętrznych 
oraz oświaty, względnie wojska, 

Na posiedzeniu jutrzejszym (środo. 
wym) gen, Sikorski wygłosi expose i zażą- 
da określenia stosunku Sejmu do rządu 
swego. Votum nieufności jest pewne, Mi- 
mo to, spodziewają się, że po szeregu nie- 
udanych kombinacji, gen. Sikorski otrzy- 
ma powtórnie misję tworzenia gabinetu, 
Wymieniają już nawet nową listę jego ga- 
binetu, do której wejdzie jako min, skarbu 
p. Grabski, spraw wewnętrznych  Skrzyń 


ski wzgl, Seyda, który w takim razie wy. 
stąpiłby ze swego klubu, lub w razie, gdy- 
by pos, Seyda nie zechciał zrzec się udzia- 
łu w pracach klubowych pose? Dąbski. 
Podobno premier Sikorski zabiegałby o u- 
dział w gabinecie marszałka Piłsudskiego. 
który nadaiby mu charakter siły i trwało: 
ści, 
Wobec pogłosek o nowym gabinecie 
p. Sikorskiego pos, Witos zachowuje zupe? 
ne milczenie, pewne jest jednak, że sprze- 
ciwiałby mu się z całych sił, bowiem po- 
wtórne rządy p. Sikorskiego udaremniłyby 
na długie miesiące zabiegi p. Witosa o pre 
zudenturę ministrów. 
ç P 


Baldwin - premjerem angielskim. 
- — Europa o przesileniu gabinetowem w Anglji. 
LONDYN, 22 maja (PAT.) Król zamianował Baldwina prezesem Rady ministrów. 


-—OPINJA FRANCUSKA.» + 
PAT. — PARYŻ, 22 maja — „Petit Pa 
tsten“ w ten sposób streszcza nowszech- 
lą opinię, z jaką spotkało się we Francji 
Ustąnienie Bonar Lawa: Jak to już wy- 
tazjł Poincare w swej wczorajszej depe- 
szy, ustępujący dziś premier ziednał so- 
bie sympatie całej Francji. Nawet ci, któ- 
rzy utrzymywali, że Bonar Law popełnił 
błąd, nie przyłączając się do akcii fran- 
Cuskiej w zagłębiu Ruhry, odczuwają 
doń wdzięczność za to, że dzięki swej 
brawości potrafił zapobiec  rozjątrzeniu 
ę nieporozumień i uchronił sojusz przed 
*rożącem niebezpieczeństwem., 

PARYŻ, 22 maja — Ustąpienie Bonar 
Lawa było dla tutejszych, kół politycz- 
nych pewną niespodzianką o tyle, że spo- 
dziewano się go dopiero po Zielonych 
Świętach. Pisma paryskie w bardzo ży” 
€zllwych i serdecznych artykułach wyra 


. 


;| żaja żywe ubolewanie z powodu vtstąpie-| 


nia Bonar Lawa, którego zawsze popraw 
ne 1 lojalne stanowisko wobec Francii zy- 
skato powszechne uznanie. Pisma pod- 
kreślają przytem, że ustąpieniu Bonar La 
wa zupełnie niemożna przypisywać tego 
politycznego znączenia jakie było połą- 
czone z ustąpieniem Lloyd Georgea. 
Sprawę następcy Bonar Lawa traktu- 
łą pisma z pewną wstrzemięźłiwością prze 
ważnie nie bawiąc się w proroctwa I za- 
dawalając si: jedynie wyrażeniem na- 
dzieł, że również nowy prezydent mini- 
strów będzie rzecznikiem idei ponownego 
zbliżenia się francusko-angielskiego. 


OPINJA NIEMIECKA. 


AW. — BERLIN, 22 maja — Stanowi- 
sko niemieckie wobec dymisji Bonar La~ 
wa określa naczelny redaktor „Berliner 
Tageblattu* mniej więcej w tych sło- 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 


WYNIK W PROCESIE BIAŁOSTOC- 


KIM. 
D Tel. wł. — BIAŁYSTOK, 22 maja — 
ZiŚ w nocy zapadł wyrok w głośnym 
Procesie o zdradę stanu. Wiera Masłow- 
a (główna oskarżona) oraz poseł Ser- 
usz Baranow zostali skazani na 5 lat wię 


zenia. Posła Jakowlewa uniewinniono. 

OBRADY UKRAIŃSKIEJ PARTJI LU- 
DOWEJ. 

AW. — LWÓW, 22 maja. — Dnia 21 
b. m, rozpoczęły się kilkakrotnie odwoły- 

Wane obrady ukraińskiej partji ludowej, 
dział w nich bierze 600 delegatów, `+ tej 
Czbie — prócz przedstawicieli z Małopo! 

Aki Wschodniej — znajdują się: równicż 
legaci z Wołynia, Chełmszczyzny i Pod- 
la, Zjazd, który obraduje pod przewod 


nictwem prezesa klubu ukraińskiego w Sej] ” 


mie, Podhorskiego, ma w rezultacie na ce 
lu osiągnięcie zmiany kursu politycznego 
w związku z ostatecznem ustaleniem gra- 
nic wschodnich Rzeczypospolitej. Po sze- 
regu dyskusji i referatów został powzięty. 
wniosek, domagający się od rządu autono- 
mji terytorjalnej dla Ukrainy. ` 

Reprezentanci emigrantów ukraińskich 
w obradach udziału nie wzięli. 


POLACY W SEJMIE KOWIEŃSKIM. 


AW, — KOWNO, 22 maja — Zgodnit 
z dotycliczaesowem obliczeniem liczba 
mandatów, jaką osiągną Polacy w obec- 
nym sejmie kowieńskim dosięgnie 5 pos- 
łów, co w porównaniu z poprzednią licz- 
bą 2 stanowi znaczny postęp. 


NIEMCY LICZĄ NA CZECHÓW. 


ger RAGA, 22 mala — W dzienniku „Pra 
Tagebiat(" najwybitniejszy przedsta- 
yeler świata dziennikarskiego niemiec- 
opa? w Czechach, Rudoli Keller publikuje 
tykżęrny, zwracający ogólną uwagę. ar- 
ch uł w związku z podróżą marszałka Fo 
ne do Warszawy i-z rolą, jaką Czechy 

Oga odegrać, Keller twierdzi, że Francja 
W ledziona w rachunkach na Angdlie i 
ję MY obecnie główną wagę przy wia- 
DR swych sojuszników wschodnich. 
y Jako eciment najbadziei 


i zrównoważonw, nadają si: szczególnie 
do odegrania wielkiej roli. Będzie nią po- 
średnietwo w sprawie rozwiązania prob- 
lemów francusko-niemieckich. Wobec te- 
go, jak Keller oświadcza, trzeba aby par- 
tie niemieckie w Czechach, z wyjątkiem 
partji niemiecko-narodowei, na której 
współpracę liczyć nie można, zdecydowa 
ty sio na przystąpienie do współpecy Z 
rządem czeskim, o ile można 
wzięcła udziału w rządzie. 


za cenę | 


wach: „Przed zakończeniem kryzysu ann 
gielskiego nie może rząd, niemiecki pow” 
ziąć żadnego z kroków, zmierzających do 
nawiązania dalszych rokowań, ani też nie 
może wystosować swej oferty. 

W sprawie nowej odpowiedzi autor 
artykulu wspomina, iż powinna ona mieć 
na celu zatarcie tych nieudanych posu- 
nięć, które rząd niemiecki ostatnio był po 
czynił wobec państw sprzymierzonych. 

„Wel am Montag“ również jest zda- 
nia, iż skutkiem przesilenia gabinetowe- 


go w Anglii nastąpić musi opóźnienie o=] k 


ierty niemieckiej, gdyż rząd Rzeszy musi 
poznać dokładnie program i kierunek tak 
poważnego swego kontrahenta, jakim jest 
rząd angielski. 


OPINJA WŁOSKA. 
RZYM, 22 maja Prasa włoska ko- 


montuje z ożywieniem ustąpienie Bonar 


Lawa. | 


= „Giornale Ołtalia" przewiduje możli. 
wóść nowych wyborów i w związku z 
tem wielkie niespodzianki, bowiem od r. 
1914 w Angdji zaszły przełomowe zmiany. 

„Idea Nazionale" przewiduje wyraźny 
zwrot na lewo koalicji. „Idea Nazionale” 
przy tej sposobności atakuje ostro Franc- 
ję i stwierdza, że za każdym razem w An 
gili wybucha przesilenie, ile razy Polnca- 
re a się swobodnej ręki dla swej 
polityki. Poincare nie powinien zapomi- 
nać, że Anglja nie jest prowincją irancus- 
CH 


KTO BĘDZIE PRZYWÓDCĄ KONSER- 

WATYSTÓW. - 

PAT. — LONDYN, 22 maja — Człon- 

kowie pariji konserwatywnej zbierają sie 

w środę, aby wybrać przywódcę na miej 
sce Bonar Law'a. f 


Marszałek Foch o Polsce i Czechosłowacji. 


PAT. PARYŻ, 22 maja. W. wywie- 
dzie z przedstawicielem „Petit Parisien“ 
marszałek Foch scharakteryzował wraże- 
nia swe, jakie odniósł z pobytu w Czecho- 
słowacji i Polsce. 


— W obu krajach — mówił marszałek 
— spotkałem się z tem samem gorącem 
przyjęciem. W obu wyniósłem znakomite 
wrażenie. W Polsce się czuje, że stoimy. 
w obliczu wspaniałej żywotności. Obecnie 
za terenie Polski żyje 28 miljonów pola- 
ków. Za 20-cia lat ludność wzrośnie do 
40-tu miljonów. Armia organizuje się. 
Zdaniem amerykanów i anglików, których 
spotkalem w Polsce, postęp na polu eko- 
nomiczitym jest niezaprzedzalnym. Taki 
sam postęp ujawnia się w dziedzinie poli-. 
tyki wewnętrznej. Polacy wyrzekają się 
dziś marzeń o ekspansji. Czują oni, że ich 
wysiłki powinny zmierzać w kierunku 
przetrawienia tego, co znajduje się we- 
wnątrz kraju. Armja polska pracuje. 
Obecnie stanowi ona już siłę potężną i 
poważną, która w razie niebezpieczeń- 
stwa grożącego ze wschodu i zachodu 
może wystawić znaczną ilość dywizji. 
Dzięki odpowiednim szkołom, doprowa- 
dzono już do imifikacji metod, co jest 


rzeczą godną uwagi wobec tego, że w 


armji polskiej znajduje się wielu oficerów, 
którzy służyli w wojsku rosyjskiem, au- 
strjackiem lub niemieckiem, co zresztą nie 
przeszkadzało temu, że byli najlepszymi 
Eam Ośmielano się twierdzić, że 
Pojska może się stać dła Francji nie uzu- 


pełnieniem jej siły, lecz przyczyną jej 
słabości. W obecnej chwili twierdzenie 
to jest fałszywe. ł 

Czechosłowacja posiada również bar- 
dzo dobrą armię, którą stworzyła sama. 
Miała ona dłuższą drogę do przebycia niż 
Polska, gdyż tworzyła armię z niczego, 
podczas, kiedy Polacy mieli już swe ka- 
dry, Rezultaty są uderzające. Z radością 
myśli się o tem, że oficerowie francuscy, 
a zwłaszcza gen. Wittelhauser, przyczy- 
nili się do stworzenia tego dzieła. Nie 
można, mówił w dalszym ciągu marszałek, . 
będąc w tych krajach, gdzie Francja cie- ` 
szy się taką sympatją, nie odczuć wraże- 
nia, że w Europie znajdują się dostateczne 
siły dla zapewnienia obrony traktatem 
HEKolO WYM, Niebezpieczeństwo zjawi: 
łoby się dopiero wtedy, gdyby się ukazały 
AE T kaea w łonie tej naturalnej 

oallcji. 


GRECY PROTESTUJĄ PRZECIW KON 
"CENTRACJI WOJSK TURECKICH. 
PAT. — LOZANNA, 22 maja — Veni- 
zelos i Alexandrys przesłali na ręce gen. 
Pellet protest przeciw koncentracji wojsk 
tureckich w Tracjł Wschodniej. W pro- 
teście swym delegaci greccy zaztiaczają, 
że kemaliści naruszyli warunki zawiesze- 
nia broni, podpisanego w Mudanji, 
syłając wojska na półwysep Gallipo! 
legaci sojusznicy zaznaczyli 
siadają w tej sprawie żadnych 


mietkich do obórii. 


BERLIN, 22 maja; =+ Wczoraj przy wiel 
kii zjezdzie delegatów” socjalistyczń; i 
nastąpiło otwarcie drugiej międzynarodów 
ki w Hamburgu. 

Delegacja socjalistyczna francuska li. 
czyta 30 ludzi, Przybywszy do Hambirga 
Bapotkała na wielkie tudni Wskutek 
bojkotti iranchzów i belgijcżyków, który 
jest obserwowany w Hamburgu ze szcze- 
gólną gorliwością: Zarządówi kongresu z 
trudem udało się wytależć tymczasowe 
mieszkania dla delegacji francuskiej, 

Pierwszą mowę wypowiedział następca 
Augusta Bebla w Reichitagi, birńkiśtrz fil 


Zjażd drugiej mi 


Zagiębie Ruhr przedmiotem dyskusji. — 


„REPUBLIKA 


— Przywódca socjalistów niemiedkich M 


Hamburga Stolten, który pożdrowił koh- 
gres oficjalnie w imieniu rządu hafibitrskie 
fo. Mowa Stoltena była skierowaną wy: 
łącziie przeciwko polityce francuskiej w 
Ruhrze, Mówca oświadczył „między innemi 
że idea demokracji jest w Niemczech urze 
czywistniońa, Obecnie socjaliści wszyst. 
kich innych krajów powinni wywrzeć na. 
cisk ña swe rządy w tym kierunku, aby sy 
tddcja w tych ltrajach ukształtowała się w 
teñ sam sposób jat w Niemczech, 
Następnie wygłosił mowę w imieniu an: 
sterdamskiego związku syndykalistów Qu- 
degecit, który w sórdecznych słowach ży- 


Olbrzymie odszkodowania niemieckie 
dla Ameryki 


Na sumę 1 i pół miljarda dolarów. 


BERLIN; 22 mała — Pisma tątejsze do 
hószą z Waszyngtonu, że komisja miesza 
na ukończyła zestawienie ditgów niemiec 
kle, należących ste wskiitek woffty rzĄ- 
dowi amerykańskiemu | poszczególnym 
obywatelom Stanów Ziednoczonych. O- 
pólna suma tych odszkodowań wynosi 1 
1 pół miliarda dolarów, 

Żądania Rządu Stanów  Zjednoczo- 
hych wynoszą 366 milionów dolarów. 

Najmniejsza suma odszkodowań dla 


poszczególnych obywateli, a jest tych ża 
dań 12.416 wynosi 1 dolar, 

Z pośród pretensji wniesionych przez 
obywateli amerykańskich na pierwszem 
fejsu znajdują słę Żądania odszkodo- 
wań z powotlit zatopienia „Lusitanii”. Sa- 
me tę odszkodowania wynoszą przeszło 
22 milio! 
załmie się przedewszystkiem 


koinisja 
tiieszana. ' 


PRASA” ANGIELSKA O PRZESILENIU. 


PAT. — LONDYN, 2; mój — Jeszcze 
przed mianowaniert Bałdwińia ra stano= 
wisko premjera dzienniki londyńskie za- 
mieściły w artykułach nastepujące, dom* 
niemanie i dezyderaty co do pfzy! 0 
gabinetu: 

Sprawozdawc? parlamentarny „Daily 
Telegraph" doresj, że widoki lorda, Gi- 
rzona na premiera ministrów są wielkie, 
ponieważ jest on uajwybltniejszym mę- 
da; Bf reatie, Pon 

„Times“ pisze, że y życzyć, aby 
laknajprędzei A ik Się, przesilenie 
1 aby rząd mógł pracować bez 


rzęrwy. 
Wedie dońiesfeń „Dalty Mai”, 1 


ECHA ZAMORDOWANIA WOROW- 


powiedzia- 
związkowa 


HANECRI O WORÓWSKIM, 

A, s+ MOSKWA, 22 maja, <= „da: 
wiestie" we wspómiiieniu  poómiertnef, 
gpówięcotem pamięci Worow'skieśó, pióra 
Hancckiego, podńośł  rósługi zmarłego: 
„który pótrafił, wyzbyć śię zupełnie tych 
wsżystkich cech i zapa! ań, które był 
wyniósł że śfóty szlacheckiej, 2 której pot 
chodził | poświęcił swą pracę i życie dla 
tobra proletarjatw. 

ttót w żakóńczóniu śwefó drtylatta 

kofhsomołców (sowiecka of laniza- 

ë ży) do wstępowania % ślady ta 

go żasłażonego dla Sowietów ERIA i 
wzywa do walki z ciemnota i reakcją, 


ritigs 


BRASA SOWIECKA G KONKLIKGJE SB: 
WIECKO:ANGIELSKIM. 
W. — MOSKWA, 23 Bala: — Dymi 


"A, 
sja Bońór Lawa nie była dolya 
śle sowieckiej przedmiotem omenłarzy, 

7 W sprawie konfliktu sówiecko-an, el: 
śkiego zajniuje naogół prasa Stanowiskó 
wyczelkujące, Jedynie Stiekiow podkreśla 
kónieazność dalszych pertraktacji cofał 


czas w pra 


pispe=la się ‘tym łatwiej osiągnąć przeź | > 


uękne-poparcie w angielekicj izbie ghim 
dla stanowiska sowietów. 


pfżypuścić z poscia że w gabinecie 


nie 4 miększe zmiany. 
© aily Chronicle“ występuje przeciw 
bięciu urzędu premiera przez Curzona, 
tóry jest niebezpieczny dla pokoju świa: 
ta. Gdy będzie oń premierem, pisze dzien 
nik, to będzie katastrofą dla Angljl i Euro- 
py i pa mie, za sobą wojtiy I reakcję. 
„Morning Post“ występije również 
przeciw Curzonowi 1 proponuje Baldwi-- 


na. į 4 
Natomiast „Obserycir* stwierdza, że 

najlepszym premierem na obecne czasy, 

gdy chodzi o całą łączność z demokracją, 


Można 


byłby lord Balfour. 
PURYFIKACJA ORGANIŻACJI FASZY- 
'TOWSKICH, 


AW. — RZYM, 22 maja. — Dowódcy 
okręgów milicji faszystowskiej zwołali na 
iegłą niedzielę swych szefów sztabu, ce- 
em omówienia przedsięwziętej obecnie w 
całych Włoszech R ACH organizacji fa 
szystowskich. Po tych naradach, które od 
były się we wszystkich większych miastach 
włoskich, zostanie zwołana ż przyszłym 
tygodniu wielka rada naczelna w Rzymie, 
w której uczestniczyć będzie również pre- 
żeś ministrów Mussolini. 
lu ż przywódców faszystów podkre 
jest to środek jedyny, który shuite- 
cznie potrafi sunąć mnożące się coraz ba, 
dziej konflikty w łonie organizacji, 

Ciż działacze faszystowscy są zdania, 
iż fezultatem tej rady może być rozwiąza- 
nie obecnej izby poselskiej i zwołanie 
wkfótee nowego ciała prawodawczego, 


ZJ 


ARSAŁOW W RYDZE, 

A.W, — MOSKWA, 22 maja, — Były 

pozedetawicjel sowietów w Tufcji Arsa- 

Ww. opuszcza swe dotychczasowe stanów: 

sko i obejmuje placówkę sowiecką w Ry- 
üze, 


anzu 
oparcie. opinji 
rzewodniczą- 

a Botofia. 


EGHA TRAGEDJI W MAYERLINK. 
WIEDEN; 22 inaia — Na tómat śmierci 
ateyitsi:cià astrlackiego Rudolfa krążyły 
dotąd tajróżnorodnieisze pogłoski, Przed 
klikoma dnłanfi opublikowane 


| 


biko 


g 
są także listy  nóżejłininć * batonó 


Vecsery. 


czył niemieckimi robotnikom w Ruhrze zwy 
clęstwa w wateć, r ' 
Po przedstawicielu amsterdamskim za- 
brał głos traneuski socjalista Brafde, któ: 
ry stwierdził, że francuscy socjaliści speł. 
nili całkowicie swój obowiązek w walce 
przeciwko polityce Poincarego, Franctiscę 
socjaliści odmówili swej aprobaty poszcze 
gólnym vłeładom pokojowym, poczynająt 
od traktatu pokojowego, i dziś jeszcze zwal 
czają z wielką energią politykę Poincare. 
fio, która doprowadziła do okupacji zagłę- 
bia Ruhry. Braque, jak i poprzedni mów- 
ca, życzy robotniltom niemieckim pówć- 


-R MEC W 


ędzynarodówiii w 


amburśu. 


Socjaliści francuscy nawołują robotników nie- 
iliet nie przybył na kongreś. 


dzenia w oporze. 

Następńe posiedzenie wyzńaczone #0 
stało na dzień dzisiejszy, 

Ogólną uwagę zwraca fakt, że główny 
przywódca niemieckich socjalistów, Het- 
man Müller, fłómaczy nieobecność tem, że 
musi pożostać w Berlinie z uwagi na konie 
reneje, jakie zapowiedział kanclerz rześty 
ze wszystkimi wybitniejszymi przedstawi: 
cielami partji polityczńych, “ 

PAT, — WIEDEŃ, 22 maja, — „Node 
Freie Presse" donosi z Hamburga: Na | 
kongres socjalistyczny przybyło 750 dele | 
gatów z 33 państw, 


Nowy niemiecki plan reparacyjny. 
Niemcy chcą zapłacić 50 miljardów marek złotych w ciągu 25 lat. 


A. W, — LONDYN, 22 maja, = Redak 
tor dyplomatyczny „Daily Teleftaph" w m 
tykule, omawiającym problem reparacyjity 
podaje, iż pośród szeregu planów ópraco. 
wanych przeż fzeczozńawców niemieciich 
znajduje się plań przewidujący wyzńacze- 
nie ogólnej simy długi niemieckiego w A 


my tniałby dokonać rząd ńiemiecki w ef" 
ga 25 lat, a to w teh mianowicie sposób 
że w cię petwsżych 5 lat byłby spłacam 
jedeńt miljatd coróczłie, w ciągu następ: 
ńych 5 — 1 i pół miljarda, w okresie tre 
ciego pięclolecia — fitjardy, w okres 
czwartego — 24 pół i w ciąga 6statniefo 


y dolarów, Temi też żądaniami |lljardach marek złotych, Śnłaty tej bú- |pięciolecia = 3 milljardy cotocznie, 


DŁUGOŚĆ PRACY WE WŁOSZECH. 


Warszawskie przedstawicielstwo mię 
dzynarodowe, biura pracy komunikuje: 

„Rząd włoski wydał rozporządzenie, 
wprowadzając 8-godzimiy dzień pracy 
do przemysłu i handlu włoskiego. Rozpo= 
rządzenie to dotyczy wszystkich przed- 
siębirstw przemysłowych 1 handlowych, 
tak prywatnych, jak publicznych, obej: 
muje zatem również urzędy, przedsię: 
biorstwa robót publicznych, szpitale i in- 
ne zakłady dobroczynności publicznej, a 
nawet żakłady, w których pracownicy 
otrzymują wykształcenie zawodowe. We 
wszytskich wypadkach, w których pra- 
cownik otrzytuje odszkodowanie ża sWo 
ją pracę i praciije pod kontrolą pracodaw 
cy, czas pracy tak robotników, jak oficja- 
listów, nie może przekraczać 8 godzin i 
48 godzin tygodniowo. Wyjątek stanowi 
wszakże służba domowa, osoby R 
ce w przedsiębiórstwach stanowisko kie- 
rowilicze lub nadzorcze, komiwojażero- 
wie, ą wreszcie osoby, zatrudnione na 


statkach. W przedsiębiorstwach rolnycii 
podlegają rozporządzeniu jedynie ci pra” 
cownicy, którzy tylko tymczasowo pra: 
cują w danemi przedsiębiorstwie. 

W myśl rozporządzenia tylko taka pra 
ca podlega ograniczeniu, która wymaga 
stałego wysiłku. Zajęcia zatem nadzorcze 
i inne; Wymagające tylko obecności pra“ 
cownika, mogą trwać dłużej, niż określo | 
ne wyżej normy. Przedłużenie dnia robo 
czego dopuszczalne jest w razie dobro- | 
wolnej umowy strof, lecz teto rodzajt! 
nadliczbowa praca nie może , w żadnym 
razie przekraczać 2 godziny dziennie i 12 
godzin tygodniowo lub też pewnej liczby | 
godzin pracy, obliczonych na _ dłuższ. 
przeciąg czasu, a hie  przekraczałącyć 
przeciętnie 2 godzin dziennie. Nadliczbó* 
wa praca powińtia być płacona čo fil 
mniej d 10 wyżej, niż praca normalna. j 

Nowe 'rozpofządzenie włóskie wek | 
dzie w życie w 4 miesiące po jego ogłó* - 
szeniu”, 


30- LECIE TOW. DZIENNIKARZY POL- 


SKICH WE LWOWIE, 


A.W. — LWÓW, 22 maja, — Towarzy 
stwo dziennikarzy polskich obchodzi 27 b, 
m, 20-lecie swego istnienia, W związku z 
tym odbędzie się ziazd śrientubarzy ze 
Wszystkich dzielnie Polski, Zjazd rozpocz- 
nie nabożeństwo żałobne za zmarłycl: 
członków towarzystwa w sobote W nie- 
dzielę rozpocznie ubrady w:ine zgromadze 
nie, poczem tc:ęsjnicy zosłaną przyłęci 
śniadaniem, 


sagans 


‘ PROCES „DZIENNIKA GDAŃSKIEGO", 


AW. — GDAŃSK, 22 maja — Gdański 
urząd celny wytoczył sprawę przeciwko. 
redaktorowi „Dziennika Gdańskiego" p. 
Cieszyńskiemu, za obrazę urzędu cefie- 
go 1 urzędnika, pełniącego swe funkcje. 
Sprawa. ta zostałą wyłoczona na podsta- 
wie wiadomości, jaką umieścił „Dziennik 
Gdański" o pobiciu przez urzędnika 
wspomnianego urzędu klijenta Polaka. 

0 SPRZEDAŻ KOLEI BAGDADZKIEJ. 
AW. — LONDYN, 22 maja — W k 
łach finansowych londyńskich twierdzą, 
iż kupno bagdadzkdej finji kolejowej zo- 
stato dokonane nietylko przez Rotszyłda, 
iecz również przy współudziale 

ków ang Ą 


informowanych zaprzeczają, jakoby trańi- 
zakcja powyższa zifiierzała do żtnóhopo+ 
iiżowania wspońńnianej titii kolefowej w 
fękąch angielskich, oraz zbilałą krążące 
bogtośki o przypuszczalnym tidziałe Ka: 
Fitałów niemieckich. 


HR, BETHLEN, W RZYMIE, 
PAT, = RZYM, ,22, maja; = Hrabia 


Bethlen był w poniedziałok przyjęty przez |ý 


Papieża na audjenćji, / a następnie pfzez 
kardynała Gaspariego. Dziś hr, Bethlen 
wyjechał z Rzymu. 


, 


CLEMENCEAU NIE PRZYJĄŁ MAN* 
DATU. 


AW. — PARYŻ, 22 maja = Wobóć | 
śmierci senatora Lerond z okręgu Vande: 
wyborcy tego, okręgu zwrócili się dO 
Clemenceau z prośbą, aby kandydował 
na opóźnione stanowisko, zapewniając £0 
iż z chwilą postawienia tej kandydatury. 
zostałby wybrany jednomyślnie, Clemet 
ceau w swej odpowiedzi dziękuje wybor 
com za chęć powierzenia mu wysokiego 
urzędu i z całą stanowcz ścią odmawia: 


KOFERENCJA WŁOSKO-JUGOSŁO- 
WIAŃSKA, 


AW. — BELGRAD, 22 maja — Prace 
konferencji włosko-jugosłowiańskiej, któ“ 
ra została zwołaria celem uregulowania 
zagadnienia Fiiime, rozpoczną się 25 bmi. 


modele wiedeńskie 


SUKIEN etąńninowych | 


crtpe-de-chinowych 
duży wybór x j 
BLUŻEK orż SZLAFRÓKÓW 


S. ALTER 


Piotrkówstia 68. 


Jednocześnie polecamy najnowszych ta 
sonów paita i Kostjnmy damskie. — 


Na składzie wykwintna bielizna damska 


Uwaga: Kupniącym dajemy. iitwe 
f E warunki. 883—-3 


ć Pószukuje się 


SPRTEDAWCLYN 


do manufaktury jed wabnej. 


Di Longa, Łódź, Piotrkowska Ne 6, 


REPUBLIKA =- 


 PRZESYPIANE SPRAWY. 


Od czasu, gdy za urzędowania ministra 
Skrzyńskiego została uznana ` nasze gra- 
nica na wschodzie, resort ten okryty jest 
Pewnego rodzaju „zasłoną nietykalności, 
Skoro p. Skrzyński okazał sztukę, nad któ 
tą daremnie trudziły się wszystkie nasze 
rządy — rozümuje się powszechnie — tedy 
Widocznie on właśnie jest owym wyłtę- 
sknionym i wymarzonym naszym polity- 
kiem, który umie nawę państwowości pro- 
wadzić poprzez gęste i tajemnicze szuwary 
stosunków międzynarodowych. Przypomi- 
na to starą ba'kę murzyńską o tym, ak 

iesięciu czarodziejów daremnie  prosiło 
bogów o deszcz, póki jedenasty dopiero cu 
downą swą mocą spowodował to pożądane 
zjawisko, Ale deszcz byłby spadł w owym 
momencie nawet, gdyby o niego nie proszo 
no i nasze wschodnie granice byłyby uzna- 
ne, bez względu na to, czy starał się o nie 
P. Skrzyński; czy byłby to p. Skirmuntt, 
czy Sapieha, czy nawet Seyda, Wynikało 
to poprostu z układu warunków politycz. 
nych, z konieczności dziejowych, na które 
nasi ministrowie posiadają doprawdy 
Wpływ minimalny. Dowodziliśmy tezy tej 
Zaraz po dokoaanym fakcie, Dziś pragnie- 
my jedynie zwrócić uwagę na bardzo nie- 

orzystny zwrot w naszej polityce zagra- 
nicznej, który, aczkolwiek nie wynika 
Wprost z faktu uznania granic, jednak znaj 
duje się z nim w pewnym stałym stosunku. 

Od pierwszej chwili istnienia naszej 
państwowości polityka zagraniczna była 
unas źle pojmowana: jako sztuka wypra- 
szania czegoś u mocarstw, W pierwszej 
€poce chodziło o wyproszenie jaknajlep- 
Szych klauzul traktatu wersalskiego, pó- 
_ Żniej o Śląsk Cieszyński, Śląsk Górny, War 

_ mię i Mazury, Wilno, Galicję Wschodnią 
luhowę gdańską, Jaworzynę. Za każdym 
razem graliśmy rolę klijenta u możnych 
' Protektorów, podczas gdy taka np. Cze- 
chosłowacja, państewko o wiele mniejsze 
1 słabsze, umiało postawić się na właści- 
Wym poziomie, poprowadzić politykę czyn 
ną (mała ententa) i pomyślnie załatwić 
Swe interesy z mocarstwami nieomal na 
stopie równości: do ut des. 
a Kiedy już prawie wszystkie granice na. 
$ze zostały uznane, przypuszcza się nico- 
mal, iż polska polityka zagraniczna jest 
skończona, W Sejmie starym zwyczajera 
© niej ani słowa. Prasa zasnęła, Dla opinji 
publicznej — jeśli ona wogóle u nas w| 
sprawach tych istnieje — jest to coś dale 
iego, nieokreślonego i mglistego, czym w 
fruncie rzeczy nie warto się zajmować, bo 
załatwiają to za nas: Poincare, Bonar Law, 
iussolini i Benesz. 

I podczas kiedy na świecie dzieją się 
Wielkie rzeczy, które mogą już w bliskiej 
brzyszłości pierwszorzędnie oddziałać na 
Masz byt polityczny i gospodarczy—w wa 

_ Bawskim zaścianku od trzech miesięcy 
utobi się” przesilenie, na porządek dzien- 
AY wypływają haniebne targi partyjne, tu 
Izuca sę bomby, tam się o nich pisze, wy 

 Biasza się mowy o sanacji skarbu, a tu w 

lej samej chwili giełda śmieje się w kułach 


l podbija sobie kurs dolara... 
* oe 


Zagłębie Ruhr dawno już znudziło wszy 
śtkich, A jednak trzeba się zająć rzeczmi 
A szerszych mas nudnemi, Bowiem musi 
Y uprzytomnić sobie, że każdy nas kęs 
Shleba, za drogie pieniądze kupowany, 
ławiera ofiarę, którą składamy na ołtarzu 
Węglowej awantury w zagłębiu, że spadek 
Artości naszego pieniądza uwarunkowany 
Jest sparaliżowaniem europejskiego handlu 

. “Przemysłu, że jesteśmy wszyscy wpleceni 
yć Nierozerwalny węzeł międzynarodowej 
a tyki, która, może oddziąłać zabójczo lub 
AWczo na państwo i naród, jako całość 
w każdą poszczególną całości tej cząst- 


„o Walka o.żagłębie Ruhr jest centralnym 


ępktem wszystkich trudności i zawikiań 
ropejskwich. Tu, jak przez wypukłą so- 
EA zogniskowały się wszystkie sprze- 
N€ interesy, wyszła na jaw naga prawda 
ista nnie w świecie dyplomatycznym 
$ % ana. Stało się rzeczą jasną, że pierw 


szym i nieodzownym warunkiem sanacji 
europejskiej musi być rozwikłanie tej wła- 
śnie kwestji, bowiem w niej kryją się nici 
wszelkich innych palących zagadnień. 

Zdawało się w zeszłym tygodniu, iż 
wszystko jest już na najlepszej drodze, Aż 
do tego czasu Niemcy uparcie odmawiały 
składania jakichkolwiekbądź ofert, dopóki 
francuzi będą okupować zagłębie Ruhr; 
nareszcie dały się przekonać i wysłały swą 
znaną notę, zawierającą projekt konkret- 
nego porozumienia w kwestji odszkodo- 
wań, Nota doznóła, jak należało się spo- 
dziewać, dobrdgo przyjęcia w Londynie i 
Rzymie, natomiast oburzyła rząd i prasę 
paryską, która natychmiast odrzuciła 
wszelką myśl o rokowaniach na tej podsta 
wie. Trzeba powiedzieć jasno: Francji dziś 
na rokowaniach wogóle nie zależy, Mine- 
ty już najgorsze momenty, gdy w Paryżu 
obawiano się frondy ze strony Angli: lub 
Włoch, samodzielnych rokowań, zerwania 
ententy i t, d. Ostatnie obliczenia w ko- 
misjach skarbowych izby deputowanych i 
senatu, jak wskazywały już nasze depesze, 
dowiodły, iż Francja nie dokłada już do 
okupacji, ale odwrotnie — zarabia na niei 
I dlatego panowie Daudet, Pertinex, Gau- 
vin i Mauras, pofentaci opinji paryskiej 
dziś już wcale nie krępują się, nia opowia 
dają o zwycięstwie prawn i sprawiedliwo- 
ści, ale oświadczają wprost: „Nie przeszka 
dzamy samobójstwu Niemiec, choćby trup 
ich nawet miał zatruć powietrze w calej 
Europie", Nikt im nie xx za złe, że mó- 
wią prawdę. Odwrotnie" szkoda, że nie 
twierdzili lak oddawna Bójki o świętych 
prawach, o jakiejś at strakcyjnej sprawie; 
dliwości, o moralności w polityce — to po 
słuszne narzędzia ogłupian'a tłumów. nie 
mające nic wspólnego z realną rzeczywi+ 
stością,- W: rzeczywistości bowiem: nie ule 
ga kwestji, że leży w interesach. Francji 
jaknajdłuższa okupacja, osłabiająca grun- 
townie Niemcy, dająca węgiel w ilościach 
dowolnych już dzisiaj, uzależniająca od Pa 
ryża cały bieg wypadków europejskich. 
Dlatego Francja ma czas, nie kwapi się, żą 
da jaknajdalej idących gwarancji i koncesji 
jak uprzywilejowany wierzyciel, posiadają 
cy już w ręku zastawy na majątku dłuż- 
nika: 

Jeśli głęboko w społeczeństwie francu 
skim, jako w gruncie rzeczy demokratycz- 
nym i odczuwającym gospodarcze koniecz- 
ności, nurtują prądy, zdążające do utrwa- 
lenia zgody i pokoju w Europie, to jest 


znów winą Niemiec, że nie starają się prą 
dom tym dać materjału odżywczego, Nie- 
ma ani jednego francuza, który nie oba- 
wiałby się powtórzenia wojny, na której 
ołtarzu położył tak wielkie, niesłychane 
ofiary, U wschodnich granic Francji wciąż 
jeszcze stoi ponura zagadka: czy nieujarz- 
mione Niemcy nie powrócą do swych tra» 
dycji, czy nie opanuje ich wszechwładne 
uczucie militarnej zemsty, czy znów nie 
rozpocznie się walka o hegemonję nad kon 
tynentem i światem? 

Niemcy, jak zwykle, tak i tym razem, 
okazują się bardzo złemi politykami Nie 
dostrzegają oni nigdy momentu psychicz- 
nego, i to ich gubi, Słusznie pisze w jednym 
z ostatnich numerów „Berliner Tageblatt" 
paryski sprawozdawca tego pisma, Paul 
Block: „Niemiecka nota rozgniewała i roz 
czarowała francuskie koła demokratyczne. 
Nie można było w niej znaleźć ani jednego 
zdania, któreby było obliczone na działa- 
nie w Paryżu. ani jednego dowodu, stwier 
dzającego okrzepnięcie ducha demokracji 
niemieckiej, żadnej myśli, któraby mogła 
być użyta jako narzędzie w walce demo- 
kratów francuskich z rządem Poincare'go. 
Gruntowność niemiecka przeoczyła stronę 
psychologiczną. Co miało stać się uderze- 
niem, zostało spalone na panewce," 

Istotnie, po obu stronach sednem rze- 
czy jest kompletne nieporozumienie, W 
naszym świecie przeciwieństw i niejasno- 
ści nie widzi się jasno przewodnich, naj. 
bardziej rzeczowych momentów, operuje 
się pozorami. Trzeba narodu tak bardzo 
trzeźwego, tak bardzo wyrobionego, jak an 
glicy, albo polityka tej miary, co Mussolini 
by zdać sobie sprawę z sytuacji i naprowa 


dzić ją na tory rozwiązania, Poincare uj. |* 


muje rzecz z punktu widzenia zbyt subjek- 
tywnego i tym samym wytwarza stan rze- 
czy, który nie może być przez nikogo 
przyjęty, prócz Francji. 

Szkoda, że wpleceni w orbitę politycz. 
nych wpływów francuskich nie dostrzega- 
my tego. Polska nie widzi najaktualniej- 
szej dziś w świecie rzeczy—zagłębia Ruhr. 
Albo ogląda ją przez cudze okulary. 

Niebezpieczeństwa takiego ‘stanu rze-| 
czy nie dadzą na siebie długo czekać i mo 
gą groźnie odbić się na najbliższej przyszło 
ści. A ministerstwo spraw zagranicznych 
i opinja publiczna śpią spokojnie, Bowiem 
mamy już wszystko i niema kogo o co pro 
sé, 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI. 


Postępowa stronnictwo państwowe, 


Pakt chjeno-piastowski został zawarty, 
ale nikt nie wierzy w długotrwałość za- 
powiadanego rządu, jeżeli nawet formal- 
nie dojdzie on do skutku. Z drugiej stro- 
ny gorzkie doświadczenie dowiodło, że 
żadna inna kombinacja również nie posia- 
da warunków istnienia. Czemu to przy- 
pisać? Temu, że w naszej republice de- 
mokratycznej niema stronnictw, któreby 
reprezentowały odpowiednie warstwy 
społeczne. Anomalja ta, niesłychana w 
państwie konstytucyjnem, 
może dawnej Austrii, gdzie też przeważnie 
rządzono bez konstytucji), najiaskrawiej 
występuje w rządzie chjeno-piastowskim, 
który się opiera niejako o coś w rodzaju 
„koła: polskiego", gdyż zamiast programu 
wystawia ciągle na pokaz swą „czystą“ 
polskość. A czy może być krwawszem 
urągowiskiem z niepodległości, jak istnie- 
nie w parlamencie polskim koła pol- 
skiego? 

Ażeby sejm działał normalnie, muszą 
więc być utworzone stronnictwa, opiera- 
jące się na klasach, a nie na narodowa- 
ściach, W pierwszym rzędzie adczuwać 
się daje brak postępowego stronnictwa 
mieszczańsko - ivteligenckiego, / któreby 
moglo współdziałać z umiarkowanym so- 
cializmem i radykalizmem włościjańskim. 
Stronnictwo takie oczywiście mie może 
poprzestać na jednej narodowości polskiej, 
lecz musi pgarnąć całą warstwę imie- 
szczańską:o0 tyle, o ile zaciągnie się ono. 
pod sztandar postępu. Ażeby zrozumieć, 
że stronnictwo takie ma u nas zupełną 
rację bytu, należy uprzytomnić sobie, że 
podobny stan rzeczv istnieie w innych 


(z wyjątkiem | R. 


krajach. Szczególnie przekonywującym 
jest przykład Rosji przedwojennej, gdyż 
1) Rosja była tybowem państwem wielo- 
narodowem, lecz nie takiem, gdzie mntej- 
szości narodowe były liczniejsze,: niż 
większość (jak w Austrii): 2) ponieważ 
przez to upada argument, iż partja pań- 
stwowa możliwa jest tylko w krajach o 
wysokiej kulturze politycznej, albowiem 
Rosja stała pod względemi uświadomienia 
politycznego niżej, niż Polska. I otóż w 

S, tniata taka partja międzynarodo= 
wościowa i postępowa czyli. stronnictwo 
t zw. kadetów (konstytucyjnych demo- 
kratów). Do partji tej należeli postępowcy 
z rozmaitych narodowości, nie wyłączając 
nawet żydów narodowych. Jeżeli zaś po- 
lacy do partii kadeckiej nie należeli (lub 
ściślej mówiąc należeli tylko w drodze 
wyjątku), to stało się to tylko dlatego, iż 
polacy zawsze dążyli do niepodległości, a 
conajmniej do szerokiej autonomii z wła- 
snym sejmem. + 


Postępowe stronnictwo państwowe ma 
nadto w Polsce świetną tradycję. Ledwie 
tylko na horyzoncie b. Królestwa za- 
błysła zorza konstytucyjna, utworzyła się! 
tam obok Demokracji Narodowej, także 
Demokracja Postępowa. Ta ostatnia o-| 
garniała żywioły postępowe _ nietylko z 
pośród wszystkich wyznań, lecz i z pośród 
rozmaitych narodowości. Z natury, rze- 
czy mogła wtedy być mowa tylko o 
niemcach i żydach. „Pierwsi w osobie ży- 
wiołów postępowych, drudzy ryczałtem 
szli ręka w rękę z postępowymi polakami, 


pnia idea zjednoczenia całeżo postępu w 
kraju nie budziła żadnej watpliwości ze 
stanowiska patrjotycznego, dowodzi fakt, 
że kandydatami obozu posiępowego byli 
ludzie tej miary, co nestor postępu pol- 
skiego Aleksander Świętochowski i teore- 
tyk socjalistyczny Ludwik Krzywicki. Jak 
się rzekło, - do Postępowei Demokracji 
(przemianowanej następnie w Zjednocze- 
nie postępowe), należeli zarówno żydziz a- 
symiłowani, jak i narodowi. Pierwotnie 
Zjędnoczenie w kwestji żydowskiej szcze- 
gółowego'programu nie miało, poprzesta- 
jąc tylko na przyzsianiu żydom równości 
obywatelskiej. Następnie jednak poczęto 
myśleć także o zajęciu przychylnego sta- 
nowiska względem odrębności kulturalnej 
tych żydów, którzyby dobrowolnie polo- 
nizować się nie chcieli. Znamiennem jest. 
że rzecznikiem praw kulturalnych był 
Świętochowski, który uzasadnił! je w od- 
czycie o prawach mniejszości, wydanym 
następnie drukiem., Nie bvło to, zresztą, 
stanowisko nowe, bo jeszcze przedtem za- 
jęli je wybitńi teoretycy socjalizmu pol- 
skiego zarówno pepesowskiego. (Luśnia- 
Krauz, Gumplowicz i inni), jak i „proleta- 
riatczyk* Kulczycki. 

Wzimiankowane stroninctwo postępo+ 
we dotrwałoby \do okresu wojennego, 
gdyby nie dwie przeszkody: antydemo- 
kratyczna ordynacja wyborcza, oraz na- 
stępne wzniocniónie się reakcji w całem 
państwie rosyjskiem. Społeczeństwo pol- 
skie wstępowało podówczas dopiero co 
na arenę polityczną, po długoletniej nie- 
woli, trudno więc było żądać, ażeby szo- 
winizm endecki odrazu upadł, Postępowa 
Demokracja mogła zdobywać wpływy 
tylko stopniowo. Ale ordynacja wy- 
borcza nie znała proporcjonalności, wsku- 
tèk czego nie można było uzyskać ani 
jednego mandatu. Stąd powstało za- 
patrywanie, że polskiermu postępowi za- 
szkodziło łączenie się z obcoplemmieńcami 
i że gdyby postęp propagował hasła na- 
cjonalistyczne, mógłby on zwyciężyć. Po- 
zatem reakcja w całej Rosji odbiła się 
także na nastroju w Królestwie, "wobec 
czego wziął górę szowinizm, który się 
przedostał i do postępu. 3 
Obecnie w Polsce wyzwolonej warun- 
ki są zgoła odmienne. Istnieje potrzeba 
utworzenia takiego stronnictwa, a po- 
ważnych prób jeszcze nie uczyniono. W 
przededniu pierwszego sejmu z analo- 
giczną ideą wystąpił coprawda Wacław 
Sieroszewski, ale, jako człowiek Arad 
czny nie zrozumiał, że stronnictwo poli- 
tyczne nie może się opierać tylko na 
„inteligencji“, bo primo inteligencja nie jest 
odrębną klasą, lecz należy do rozmaitych 
klas, a zatem musi należyć i do różnych 
partjij secundo jest ona zbyt nieliczną. 
ażeby mogła dać mandaty sejmowe, za 
pewniające faktyczne wpływy. Przy 
obecnej ordynacji wyborczej nie jest do 
pomyślenia już. nietylko stronnictwo 
czysto inteligenckie, lecz i wyłącznie pol- 
skie, albowiem uprzywiłejowane są partje 
wielkie, a w naszym realnym wieku klę- 
ska wyborcza stanowi o upadku partii. 
Natomiast istnieją pomyślne warunki dla 
rozwoju stronnictwa ozgólno-państwowe= 
go. Blok mniejszości narodowych zawiódł 
oczekiwania i prawdopodobnie nie dojdzie 
więcej do skutku. niejszości się prze- 
konały, że większa liczba posłów nic im 
nie daje, a bodaj czy nie pogarszą ich po- 
łożęnia. Interesy ich leżą na linji współ- 
pracy ze stromictwem cieszacem się 
wpływami w społeczeństwie polskiem i 
imogącem zawierać. odpowiednie sojusze, 
celem odziaływania ną kierunek rządów. 
Nadto przymierze piasto-chjeńskie za- 
mierza teraz przeprowadzić taką ordyra- 
cję wyborczą, któraby sztucznie pozba- 
wiła zjednoczenie mniejszości narodo- 
wych wpływi na wybory, jeżeli występo- 
wać będzie jako takie. Ponieważ zaś nie 
można mniejszościom odbierać praw wy- 
borczych jako obywatelom, bo na to nie 
pozwala konstytucja, więc nie pozostało” 
by im nie innego, jak głosować na listę 
stronnictwa postępowo-państwowego, * 


Tak się przedstawiają w grubych za- 
rysach warunki istnienia omawianego 
stronnictwa. Dodać jeszcze należy, że 
mieszczaństwo i część inteligencji nie 
będzie w tym pomyśle samotne. Już 
obecnie widzimy, że do „Wyzwolenia“ 
należą tkralńcy | blałorusini, nie jest za- 
tem wyłączonem, że przy zmianie ordy- 
nacji przystanie do niego cała demokracja 
włościańska tych narodowości, na zasa- 
dach wcielenia lub federacji. Również w 
łonie poszczególnych partii socjalisty-- 
cznych istnieje tendencja zjednoczeniowa, 
a zjazd hamburski niewatpliwie ią wzmo- 
oni. „W ten sposób dałoby się stworzyć 
silną i zwartą lewicę ogólno-państwową, 
do której w Polsce należy przyszłość. 
może iu* najbliższa. 4 

m S St. J. G. 


oddając tym ostatnim całość swych praw |* 


do prezentacji w Dumie. Do iakiego sto- 
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20-V CGracovia--ŁK.Ś. 
2:0 (4:0). « 


21-V Cracovia == LKS, 
2:0 (2:0). 


Ubiegłej niedzieli i poniedziałku mieliś 
tiy sposobność óbserwówać gry Grat, 
oraz porównanie jej z naszą mistrzowską 
drużyną, Sympatyczna Ctac, przedstawia 
zespół techniczny wyszkolony, d przede- 
wszystkiem fizycznie nader korzystnie się 
reprezentujący, System gry prawie zupeł 
nie dobry, passinę krótki, celowy, mierzo- 
my. Gra, z powodu osłabionej trójki ata» 
lu, prowrdzona trójkątami skrzydła, łącz 
miki ze skrajną pomócą, o: Branka dla 
Crac. jest wypadkową wspólnego wysiłku 
fizycznego i solid, pracy mózgowej. Jed- 
nostka strzelająca jest emanacją całej dru- 
żyny. Walka przeciwko Crac, mimo brà- 
ku u niej 3-ch najlepszych graczy, była 
dla Ł, K. S, ciężką i źmudną, i 
Ł K. S. możnaby powiedzieć, że wykazała 
na obydwóch meczach grę proai 
kiem, bardzo ofiamą. zy, , K. $, ustę- 
pował przeciwnikowi? „Pod  względeń 
technicznym bardziej jednolitą była dru- 
żyna gości, Natomiast ruchliwszym w te- 
renie rżutszym i błyskotliwszym w kombi- 
tanji był Ł, K, S. Fizycznie goście górowali 
tempem gospodarze, celowoścją i decyzją 
goście, ambicją gospodarze. ogólnych 
zarysach sprawiedliwość nakazuje przy: 
znać pewne, choć małe plus na rzecz sym: 
pitycznych gości, 4 


PRZEBIEG GRY, 


Cracovia: Popiel, Ginte, Fryc, Alfons 
Makowski (If), Synowiec, Zimowski, Łań- 
K hruściński, Limánñowski (I), Szper- 
ing, 

Ł. K, 8. w zwykłym składzie. 

Przed rozpoczęciem zawodów prezes 
Ł, K. S. wręcza kap. Crac, p. Synowcowi 
piękny wienióc, Zaczyna Ł . K; S. prze: 
diw słońcti, 
wadza atak wyjaśniony ptzez Gabriela, Ł. 

S. szybko się rewanżujć piłkę dostaje 
Lange, następuje żderzónie ż Gintlem. Gra 
owoli przerzuca się ńa połowę gości. 
Piekna Porsbtnacja między Langemi, Muel» 
erem, Szpurną, Durką strzela ostatni w 
fut, Cały szereg tytuacji podbramitowych 
wyjaśniają Kowależyk, bądź też Cyl: Gru 
w dalszym ciągu ma przebieg zmienny. 
Atali Bbustkófine, Przebój Durki, śliczną 
centr tegoż, pidłuje Mueller. Slfajni 
pomocnicy Ł, K, S, grają źnakomicłe, ue 
niemożliwiająć Crac. grą skrzydłami. 
tej fazie gospóddrze kombinują pięknie 
środkiem. Wszelicie ataki udaremnia do» 

* skonała obrona Crac: Przebój Zimowskis- 
go A tegoż przestrżeliwuje Lima- 
nówski. ah centrę Śledzia strzela 
Durka w śnt. Znowu atakuje Ł. K.S, 
Szpurni wystwa Durcć, tën strzela ostro. 
Popiel dą z ledwódcią ńa kórner. 

awałoby się, że gra pózostańie dó po- 
łowy bèz tezi! kj mimo wytężonej entr- 
gii obu drużyn. Wreszcie udaje się Litna- 
mowskiemu w 40 miiniicie qzyślkać bramkę. 
SE ZS nieporozumienie Kowalczy 
c! z Gabrielem wata pig petane 
imanowskiego atria Fiszer. Rogów 
3:1 dla E Ñ, brańiek 1:0 /dld Crac, y 

Po pauzie zaczyna Ćracovja, przecho- 

dząc do alaku, Kowalczyk często inter. 

enjuje, RAA międży Langiem a 
54 GER zi zwycięskó ostatni. Lún- 
te przesiczeliwuje kilka razy ź dogodnych 


" Zawody towarzyskie. 


Achdath — Gońcdratw 1:0 (0:0): 
Okroptiy stai bojska przy i, Wódei 
itrudnia! grę _ miezmietme, "Match był 
właściwie treningiem, gdyż rata fo 
30m. w każdej połowie. Gra naogól 
atwarta, nieńmiej oblitująca W interestiją- 
s mohiehty. Achduth zdobywa w na- 
Höku pódbramkowym jedyn bramkę. 


Concordia pod względem techniki | kom-|$) 


binacji wyżej stojąca, pożos(asyjła wcale 
korżystie wrażenie, Na wyróżnienie zá- 
M śr. ataku | bramkarz Cone, w 
Achd, bramkarz i pr. obrońca. Gre foz- 
Poćzęto z godzisnym ópóźnieńiem ż póź 
wodu fieprzybycia ha czas Sędziezó z 
K S. Sędziował członek K, S. Hakoah. 


Elektrotecinicy — Społóm 1:3 (0:2). 

Zawbdy powyższych drużyn nieimpo+ 
nułące, gdyż odbyły się wśród fatalnych 
warunków atmosferycznych. Drużyną 


użynie | * 


Crac. odbiera piłkę i przepro | 


„CRACOVIA” 


pózycji Chwilowa przewafłć gospodarzy. 
ceńtry Durka, bądź też Śledzia, wysuwa 
się naprzód Lange ciągle na  spalonyn 
rac, powoli otrząsa z ucisku, przeprowa- 
za ładne ataki, uwieńczone zaledwie kor- 
nerami w 18, 22, 23 i 29 minucie, 
Fałszywe rozstrzygnięcia sędziego, 
wprowadzają zdenerwowanie w szeregach 
gości. W tej fazie wspaniałym jest Otto, 
będąc trzecim w obronie, bądź też szó- 
stym w ataku, Wolnyza daul Fryca bij 


ije 
Cyl w aut, Piękny bież Szperlinga ce'i- $ 


trę chwyta prawy łącznik, strzelając nie- 
uchronnie drugą IE oi Centrę Zimow- 
skiego chwyta Fisżer. Crac. gra prze- 
„ażnie prawą stroną. Zimowski cingle 
wymyka się Gabrielowi. strzał Zimow- 
skiego odbija pięścią Fiszer. Ta faza gry 
należy zrowtu do Cracovji. Olbrzymia 
doża ambicji, ujawnia się tu w całej pełni 
deśżcze kilka ataków. Crac. bez rezultatu. 
ogów po przerwie 6;1 dla Crac, Łącznie 
1:3. , Bramek 2:0 dla Crac. 
Najlepszym graczem na boisku był 


Hanke, który wprost nie dópuszczał do 
glosu słynnego Szperlinga. |- Hankiemu 
dzielnie sekundawali Otto i Gabriel. Wo- 
góle linia pomocy w dniu tym w Ł. K. S$. 
doskonała, Kowalczyk i Cyl dobrzy. W 
ataku najlepszy Durka. Ldnge dnia tego 
bardzo słaby. 


Wogóle o ataku Ł. K. $. można powie: 
dzieć, że pracował dobrze, jedynie w ostā» 
tecznym efekcie, w strzelaniu, pozosta: 
wiał wiele do życzenia, Z Crac. najlepszy 
yhowiec w pomocy. Gintel í Fryc fo o- 
brona murowana, Szperling dnia tego 
specialnej klasie nie pokazał, Bardzo dö- 
bry Zimowski w ataku. 


z zm 


DRUGI DZIEŃ, 


W następnynt dniu Ł. K, S. bez Lan- 
fiego, którego zastępował Nowakowski, i 
Fiszera, na którego pozycji grał Mil. O- 
gólna tok czyniła, ze względu na słab- 

sktad È. K, S. *rognozę wysokocvtr5- 


Z naszych wywiadów sportowych. 


Prof. Synowiec o aktualnych sprawach 
sportowych. 


Pożiom gry b. K. S-u. = Mecze: Jugosławja — Polska, Kraków— |$ości: 


Łódź i Cracóvia — Wisła. 


Korzystjąć z pobytu w Łodzi Cracovji 
sprawozdawca sportowy „Republiki“ 
zwrócił się do prof. Synowca, kapitana 
mistrzowskiego driiżyny Krakowa i redak- 
tora „Przeglądu Sportowego" celem zasią- 
gnięcia jego opinji o najaktulniejszych 
sprawach sportowych, 

— Jak pan znajduje formę Ł, K. $,? 

— È, K, S, odpowiedział p, Synowiec — 
porobił znaczne postępy pod względem 
technicznym i taktycznym. Widać tutaj 
pracę trenera p, Zeistera, Zdaje mi się, 
że drużyna ta jest bardzo wytrwała, znać 
jednolity zespół, Pomoc w najlepsza*w dru 
żynie, atakowi brak decyzji przed bram- 
ką, obrona nieżła, 

— Ory Cracovia zlekćeważyła Ł. K, 
S. przyjeżdżając w tak osłabionym skla- 
dzie? » 

— Ależ zapewniam pana, że nie, Cra- 
cóvja nigdy nikogo nie lekceważy. Kałuża 
mie mógł przyjechać, ma bowiem naciąg- 
nięte ścięgi w kostce; Reyman ma zagi- 
psowaną nogę, Cikowski zaś zdaje egza- 
miihy medycyny, 

— Czy jako p. przewodniczący W. G. 
iD. K. Z. 0. P. N, mógłby nas p. poifor- 
niówać, jaka będzie reprezentacja polska 
przeciwko Jugosławii? 

— Narazie jeszcze ie tstalona, sądzę 
jednak, że w bramce będzie Popiel, na o- 
bronie Gintel i Fryc, w pomocy Cikowski; 
Spojda, w ałaku Szperling,Gorlień, Kalu- 
ża, Reyman albo Wacek no i pewnie 
Nłzińsli, Watałbym widzieć Reymana z 
Wisły, iż Wacka, jest on bowiem obec- 
nie w dosk. formie, 

== A z Łodzi nie widzi pan nikogo odpo 
*tbdntófo? 

'— Stahowcżó nië. Łódź ma jeśzcze ża 


mało rutyny nikogo w rachubę wziąć nie 
można, 

—= W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się rewanżówe spotkanie Wisły z Craco- 
vją. Co p. sądzi o tym meczu? 

— Nie wiem co będzie, Nasza jedyna 
nadzieja, tò obrona i bramkarz, Na atak 
wcale nie liczymy, Kałuża bowiem został 
zdyskwalifikowany po mecza z By B; 8, V. 
na dwa tygodnie i to dopiero teraz, kiedy 
jest am najbardziej potrzebny. Wogóle 
mamy w tym roku pecha, Wszyścy się “a 
nas uwzięfi, żywimy jednak nadzieję, iż 
wszystkiemu podołamy. 

— Jaką drużynę wystawi Kraków 
przeciwko Łodzi w dniu 31 maja? 

— Drużynę bardzo słabą, z tego wzglę- 
du, że w dniu tym P, Z. P, N. wyznaczył 
próbny mecz teamu „A” i „B" przeciwko 
Jugosławji, tak że najlepsi gracze Krako: 
wa przeciwko Łodzi nie wystąpią. 

— Szkoda proszę pana. Zdarża się to 
już drugi raz, Mówią, że Kraków lekce- 
waży Łódź. 

— Przepraszam pana, Kraków Łodzi 
nie lekceważy, ale zależy nam bardziej fía 
lepszym rezultcie z Jugosławią, niż z 
Łodzią, 

— Kiedy i gdzie odbędzie się mecz Ju- 
gosławja— Polska? 

= Mecz ten odbędzie aję w dniu 3-ga 
czerwca w. Krakowie na boisku Cracovji, 
które może pomieści oko 15.000 osób 
Przy okazji poproszę pana o łaskawe ogło- 
szenie w pańskim piśmie ceny biletów ńa 
pówyższy mecz, które można nabyć w É. 
Z. O. P. N. a więc trybuna środkowa 
20 tys mik, boczna 15 tys. mk, krzeszło 
dostawiene 10 tys. mk. wstęp 5.000 mk.. 
uczn, 3,000 mk, 

Stefan K. 


MM RLLLLL e a L, 


eliaj źdołala Gżyskać z jedną ż naj- 
silniejszych O. kl. drużyn wynik remiso- 
wy. Sędziował p. Otto. 

Rapid — Społem 7:4 (3:3). 

Rapid występuje z kilkoma rezerwo- 
wymi, którzy nawet brali udział na po- 
przedzających zawodach. Przebieg gry 
dość interesujący: przez 12 m. zdobywa 
Rapid 3 bramki ładnie wypracowate. 
Spólćmi wyrównuje 3 rziitami karnemi. 
Pó przerwie gra przeważnić po stronie 
połem. którego przeciwnik zdobywa 
jeszcze 4 bramki. 

Z dritżyhy Rapid wyróżniła się trójka 
napadu | 1. pomoc. z dr. Spólem obrona 
Śr. pómiócy i pr. Stróta ataku. Sędzował 
p. Salontonówicz. 

ćzćrwy Rapid — Spółóm 4:1. Sędzia 
p. Kószczewicz. 
Strzeleć 1 — Achduth 1 Ż:1-(1:1). 
Sparta — Samson 2:1, 

Samsm przestrzelił karny. Sędziował 

p: Pański 


i 


WŁOGŁAWEK. 


Hakoah (Łódź) — Repr. mitasia Wfłócła- 
wka 6:1. 
yelęstwo Flakoalt. Najlep- 
na boisku Rapalski. 
(Łódź) — Makabi (Włocła: 
wek) 9:0. 
Wysokocyfrówe zwycięstwo H 
ahu nad słabym zgoła przeciwnikiem. 


WARSZAWA BIJE REWEL. 
6:1 (1:0), 

REWEL, 21 mają, — Reprezeńtacyjna 
druż Warszawy pobiła roprezentaćcję 
Rewla w Estonii w stosunku 6:1, do poło. 
wy 1:0,_ Gra bardzo ladna, a zwłaszcza ze 
strony Warszawy, Na meczu były obecne 
tłumy publiczności, Bramki zwycięskie 
strzelili Czech trzy, Tupalski, Sobolta i 
Hamburger po jednej. 

Reprezentacja Warszawy doztiała nič- 
zwykle gościnnego przyjęcia, 


Łatwe 
sżym gi 
Hakoah 


-| bem sportowym 


| „REPUBŁIKA” | 
ŁÓDŹ 
28-g0 maja 1928, 


ŁODZI. 


wój wygranej góści. Jednak Ł, K, Sy któ 
ry dobrze poznał a doskonałe 
się przystosował do metody gry Crac, A 
wytrzymawszy próbę ogniową że spól 
jem, opanował o tyle przeciwnika, iż 2i 
stosował jego system, ale niestefy kezskie 
tecznie, z powodu zupełngo btaku strza” 
łów na bramkę. Ł K, S. mając choćby jesz 
cze jednego strzelca, byłby niezawodnie 
zawody tę wygrał. GFac, fra ładnie je 
nie przeż pierwsze 20 minut, kiedy to Gih 
te! grał w ataku i zoskał też w tym oktć 
sie 2 bramki: 


Przebieg gry, 
Zaczyna Crać. przeciw dłońću, Ł. K. 
S. odbiera pare przeprowadzająć ładńć 
ataki Chwiłowa przewaga Ł. K. S, Ottô 
zasila atak ładnemi piłkami, Ogromna nić: 
z ‘aano: rodkowej tri 1a u prz 
dność środkowej trójki ataku przed 
bramką Cracovji. Crac. spokojnie, ale 
skutecznie się broni. Nerwowe podniecć- 
piej Godyyiżak którzy jakby jednym żde 
imac 
woli przychodzi do głosu Crac; zysktijąc 
rzut z rogu bity przez Zimowskiego i o 
broniony w ostatniej chwili przez Otła. 
Przebój Śledzir pass do Muellera, cudow: 
ny strzał na bramkę, przechodzi tuż 
trzał na bramkę, przechodzi taż kkołó 
poprzeczki. Znowu kombinuje pięknie 
S., lecz Wszystkie piłki stają się łupem 
obrońców, lub przytomnego bramkarza 
jednym z alaków „ K. S. hando 
na pófu karńem, widocznie niëzát 
|] Ra Mae u ró. 
zper| itająć na lewym łączniku ciągle 
strzela na ranię LK ra pok i 
ratuje wszystko, tjes wykorzystuje chwi- 
lowe zmęczenie Ł, K, S, i rzuca się do ātā- 
ku, przeważająć przeż pah zperlinć 
ciągle strzela na bramkę — Mil koc, 
chwyta. Pass Szperlinga do iż ij i 
strzał tegoż chwyt. w pięknej formie Mili 


W 35 min, z kombinacji Szperlin, CI 
ściński, zyskuje ostatni główką premike, 
2 min, SEE znów wysuwa Szperli 
Chruścińskiemu, 
strzałem, zys! wl drugą bramkę. Nadzwy: 
czajna szybka de ataku Crac, Wolny 
przeciw Ł, K, S. chwyta Mil; Piękna sy 
tuńcja pod bramką Crac, Śliczny strzał 
Durki chwyta pięknie a Popiel 
Przerwa, Rogów 5:0 dla Crac, bramek: 
2:0 dla Crae, i- 


tyca, 
Sa, przez 
ng 


` Po przerwie zmiana w atku ŁK. S 


Szpurna na śródku, Mueller na lewym, 
Durka na pra łączniku, Silny 
Szperlinga ratuje Cyl na korner, odbiły 
ięścią przez Mila, Popiel często ratuje, 
ra otwarta, toczy się przeważnie na śr 
ku boiska. Gabriel nie dopuszcza 4 fa 
sü Zimowskiego. Śliczny strzał Śle 
chwyta Popiel. Gra obustronnie nerwows 
Skontuzjówany Durka schodzi na pewień 
czas z boiska, Obustronne ataki nie przy“ 
noszą już żadnych zmian. 

Po preria rogów 1:1, łącznie 6:1_dls 
Crac, bramek 2:0 dla Crac. Sędzia p, Die; 
tel prowadził zawody energicznie i dolełód 
nie, acz nerwowo i czasami niepewnie. 
gości odznaczyli się bramkarz, obróna, 
wa „pomoc, prote skrzydło oraz lewy ła 
cznik, WŁ. K. 

Gabriel w pomocy, na obronie Cyl orát 
Durka w ataku, 


nasi gracze umieją tylko odbijać gławś: 


ale podskakiwać wysoko umie jeden tylkó | 


Otto, 
Stefan K 


WYNIKI KRAJÓWE. 
PAT.-=KRAKÓW, 21 maja, — Zawód 
piłki nożnej między Jatrzenką a BBS. 5 
ty wynik 1:1. Cracovia przeciw L.K,S. A 
* PAT POZNAŃ, 21 maja, — Zawocj 
ilki nożnej między Titania (Szczecin! 
Warta (Poznań) dały wynik 0:1 (0:1). P 
AW — W RAAME = 2an 
ilki nóżnej w dniu 20 b. m, międz: 
b „Admira” (Wieden) b 
„Pogonią” (Lwów) zakończone wynikić? 
6:4 na_ korzyść „Admiry”. 
PAT. — POZNAŃ, 21 maja. = W. b 
wańżowem spotkaniu między „Wartą I 


„Titanią T" że Szczecina zwyciężyła „WS! | 


ta l" w stosunku 8;1 (4:0). 
ANGIELSKI REGULAMIN GRY NA 
OLIMPIADZIE. sado 
PAŃ, — GENEWA, 22 mają, -= Ná 
róczńym zjeździe międzynarodowym 


ka ioo oalistów postanowiono na przyst 


iej olimpjadzie w Paryżu zastosować * 


gielski regulamin gry. i 


RTTP E 


em chcą zmiażdżyć przeciwnika, Pot | 


S. dobrymi byli Otto i | 


od względem całości I | 
jednóliteści górował Ł. K, S, Rzutami gło” | 
wa przewyższali goście naszych. Wogóle | 


log | 
który dalekim ostry 4 


| Ych 


ij 
J 
0 


a 


r 


„REPUB 


Dziś: 


Dezyderjusza b. m. 
Jutro: 


Joan 


Zachód o g. 

Wsch, księży 

Zachód o g 10.18 w. 
Długość dnia, 15,59 

Przybyło dnia 8.14 


SPRAWA PILICERA. 
Sprawa dyrektora zarządu miejskiego 


Pllicera została przekazana urzędowi K 


cyplinartemu, którego skład stanowią 
Szałońkowie magistratu I związków zawo- 
lowych. (PAP.) 


„BUND“ W WALCE Z ANTYSEMI- 
TYZMEM. 


Żydowski „Bund“ zwrócił się do 
Wszystkich robotniczych organizacji ży- 
towskich, do PPS, i do klasowych zwią- 
zków zawodowych z odezwą, nawołującą 

| fobotników do stworzenia wspólnego 
| pontu w walce z antysemityzmem, coraz 
bardziej podnoszącym w Polsce głowę. 
RAP.) 


ŚMIERĆ SŁODKIEGO PASKA. 


Do wydziału handlowego przy mači- 
firacie m. Łodzi nadeszły ogromne 


Kansporty cukru, który, będzie sprzeda- |d 


Wany publiczności, począwszy od dnia 
ą ejszego, w sklepach miejskich po. 
Xg. na kupującego. Ceny na ten cukier 
stały ustalone na 6500 marek za farynę. 
j 3500 marek za cukler kostkowy. D 
| _ Wobec tego, że ceny te są miższe ód 
dy obowiązujących, kupcy cukrowi będą 
| Żmuszeni R ze PERCY WISE 
cen i w ten sposób pryśnie złoty sen 
Sslodkim pasku. (bip) 


ło Urucliomiente polskiego urzędu pocz- 
Wego w Gdańsku, Uruchomiony został 
głównym dworcu w Gdańsku polski 
trząd pod nazwą: „Polski urząd poczto- 
Wy nr, 2 w Gdańsku". 
„Zakres działania urzędt nie obejmuje 
łżby nadawczej i oddawczej, lecz ogra 
licza się do odbioru, przerabiania przesy-, 
X odsyłek listowych oraz paczkowych 
| (o przeładowywania gotowych odsyłek 
„Paczek między polskiemi poczłami ru- 
4 emi a polskiemi urzędami pocztowe 
na terenie wolnego miasta Gdańska. 


I i enelą nauczycieli szkół powsze- 


= 
wej, ( 


ych, Nauczycielstwo szkół powsze- 

m ych otrzyma w b. m. dodatek droży- 
any w wysokości 10 proc. pensji kwie- 
litowej, wraz z dodatkiem. Zasadniczą 
Pensja czerwcowa wynosić będzie pensj 
ową zasadniczą plus 10 proc. (bip. 


SA działalności sekcji kulturalno-oświato- 
gl kom. zw. zawodowych. 


gd przy okr. l 
X ena robotnicza przy okręg. kóm. zw. 

i nkodowych pod kierunkiem artysty dra- 
atycznego Leszczyca pracuje obecnie 
ystawieniem „Tkaczy*, Hauptmana. 


| w 
Termin pierwszego przedstawienia wy- 


badnię 1 czerwca. Ń 

kę Sekcja kulturalno-oświatowa Przy okr. 

om, zw. zawod. stara się w dalszym 

ud „0 odzyskanie dla klasowych zwią- 

tz zawodowych zamkniętej w swoim 

tase biblioteki stowarzyszenia „Świa- 
» (PAP.) i 


komitetu jubileuszu szkoły handlo- 
sk c) Do komitetu jubileuszowego 
w oly handlowej kupiectwa łódzkiego 
mą 90 już bardzo wiele deklaracji od 
iturzystów w odpowiedzi na rozesłaną 
letę komitetu. 
tył odziny poległych maturzystów nad- 
tu JA ich życiorysy. Materjały te komi- 
mi Użyje przy opracowaniu księgi pa- 
atkowej. 
poj Srm do przyjmowania życiorysów 
ma cptych maturzystów, oraz odpowiedzi 
ankietę upływa już 25 bież. miesiąca. 
bc Ypłacono zaliczkę prof. Lemanowi na 
a zet honorarjum za projekt do tablicy 
Miątkowej, który jest już na ukończeniu. 
woj ablica przedstawiać będzie cmentarz 
k pakowy, obok którego przechodzący 
o adron ułanów oddaje cześć proehom 
się oeh bohaterów. Całość przedstawia 
bardzo efektownie. 


-Kronika policyjna. 


| Padadkowwy napad, Na przechodzącego ulicą 
OW u zbiegu Lipowej Erchorda zam. przy. ul 

lnianej 46, napadło 2-ch osobników, z ldó- 
Sbzj ię "af go bagnetem w bok, poczem 


Warez 80 pogotowie odwiozło da domu, s 
dep da Przez policję dochodzenie tstańiło, J8 


a Fpran nápadu, był Zygmunt Oginski, 


Republike“. 


QUFPRO QUO. 
„Enticzek-Pentliczek*, Revue 

w 9 obrazach, pióra Billy, Tilly i 

Will. 

„Entliczek-Pentliczek” jest utworem te 
go samego rodzaju, cò „Perskie oko” t. z. 
składa się z dziewięciu luźnych obrazów o 

j treści 

Najdowcipniejszym aktem revtte, a wła 
ściwie jedynym naprawdę dowcipnym, jest 
uKwartet', świetna groteska o dwóch Ko- 
nach, którzy, by móc by w domu swego 
szefa, symulowali muzyków. Obydwóch 
onów znakomicie grają Tom i Urstein, a 
sekundują im dzielnie Korska, Betcherowa 
Zielińska, Lawiński, Zdanowicz i Cybulskt. 

Z (SAGA obrazów wyróżnić należy 
pastelowe „Miau“, w którym p. Pogorzel- 
Ly z wdziękiem odtwarza rolę „Białej kot 
KI . e 
Trudno jest natomiast pojąć, skąd się 
na repertuate „Qui Pro Ouo” dostał kry- 
minał pierwszej klasy, zatytułowany „Anu 
szka”, Pseudo-nastrojowy ten utwór o bez 
dennie naiwnej tendencji, bezsensownej tre 
ści, napisany w specyliczym żargonie pol- 
sko-rosyjslim, mógłby znależć uznanie ga- 
wiedzi warszawskiej i to... pięć lat tenit, 
kiedy rzeczy tego rodzaju były aktualne, 
P. Tom w ròli Frantowa to jedno wielkie 
nieporozumienie, 

Drugą rewi- pokazało nam „Qui Pro 
Quo", a aktorzy tej miary, co Urstein i 
Tom, Bodo i Lawiński nie znaleźli pola 
popisu. A p:zecież Łódź pamięta jesz 
cze dobrze galerję typów łódzkich, kapi- 
talnie odtwarzanych przez Toma, Ląwiń- 
skiego i Ursteina w revue Konrada Toma 
„Na falach Łódki”, Pamięta, chociaż od 
tego czasu upłynęło aż dziewięć lat. 

Pamięta i—czekal 

W. Pol; 


a panen 


18-ty Koncert z cyklu 
Wielkich Solistów. 


Wykónawcy: Cecylja Hansen i prof. 
B. Zacharow. 


Kończący się sezon obfituje w koncer- 
ty odznaczające się niekłamaną wspania- 
łością, ze względu na udział w nich najwy- 
bitniejszych sił artystycznych świata mu- 
zycznego, Do tej kategorii ice rów- 

jeż zaliczyć koncert sobotni, na którym 
erajn nakomita skrzypaczka Cecy- 
lja Hansen i wybitny pianista prof, Zacha- 
row, 

Program z wyjątkiem „Chaconne“ Vi. 
tali, sonaty „Griega i „Sovenir de Mo- 
scou"Wieniawskiego, składał się prze- 
ważnie 2 drobnych i arcymiłych perełek 
repertuaru  skrzypcowego. ykonanie 
tych utworów odznaczało się subtelnością 
ekspresją i smakiem artystvcznym , 

Clou programu stanowiła sonata C-moll 
Griega; w której cbeje artyści wykazali 
swą tecliniką i zgranie 

"Nieskazitęlua czystość elastyczność i 
śpiewność tonu, jakim może się poszczy 
cić p, Cecylja Hansen, niepospolita umie- 
jętność cieniowania oraz wielka kultura 
muzyczna, czynią z młodziutkiej skrzypa: 
czki jedną z najwybitniejszych sił ariy 
cznych. Pan Zacharow, który doskona! 
rozumie jej artystyczną duszę, akompa- 
njował z maestrją. Publiczność przez czę- 
ste i huczne oklaski wyraziła swe szczere 
uznanie i zadowolenie, . 


0 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Miejski. Dzisiaj, w środę 23 maja polna 
humoru komedja Winawera „R. H. Inżyniet”, Ko: 
medja ta. wystawiona równocześnie w Warszawie, 
Krakowie i Poznańłu zdobyła sóbie powodzenie 
olbrzymie. 

Główne role wykonają p. p. Mayen-Kronowaka 
Nowakowska i Rodowiczowa oraz p. p. Magsn 
Oswald Rakowski i Woskowskii Sztukę wyreży 
serował Jerzy Woskowski, 


KTO FRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel Polonja". Z. Kac, M. Christiano, D. 
Nocera, P. Katz, Nożyk z Warszawy, W Pachollck 
z Gdańska, A. Lutomski ź Grzybowa, L, Witkow- 
ski, $. Lutomska z Grzybowa, D, Scherer z Kra- 
kowa.. N, Fajgenblatt z Opoczna, GotostH. z Po- 
znania, J. Godlewski z Warszawy, 
Hotel „Europejski“, Z. Gromb, $. Iberbnta 2 
E Reiter, J. Edel że Lwowa, J. Gelib- 
ter z Lublina, A, Drechi z Warszawy, I. Weiss ze 
Lwowa, J, DuBice z Proburfy, S. Sredlechi x Bia- 
łegostoku, Pi Wórtmiń z Warszawy, J. Sach ze 
bwowa, Cli Rozenzmuen, P. Goldblat z War- 
szawy. 

L Mótel „Savoy's $, Kemplór z Bielska, S. Ber- 
Kkówiez z Krakowa, W. Gutowski z Białegostoku, 
J Kaszkan, L. Katz z Warszawy, L, Frucht z To- 

esrowa, É. Niemcewicz, A. Kanlsztein z War- 

WY; L Lerchter z Krakowa, S, Jaczkowski, A. 
Maj r Warszawy, J, Klin 2 Białegostoku, A 
Brande, M, Tarimowi 
ź Białegostoku, HE Wa 
koski A; Goldmniin ther, A, Pilwiński, Fl. 

smieki, T. Glozór, L. Grasberg, A. Montz B 
E4GMMMAŃ 2 Warsz, 


z Warszawy, J. Halpern 
i Ji Soleszteih, D. Lis- 


| 


DIKA” 


Str,5 


yap, wednie nizio 


Weyn madistrdcje? 


Czy też ograniczy się wyłącznie do stanowiska opozycyjnego. — 


Większość pepesówców żąda co 


Ostatnie wybory zmieniły zasadniczo. 
fizjognomię rady miejskiej, która z socja- 
listyczno-lewicowej przekształciła w en- 
decko-prawicową. Stało się to głównie z 
tego powodu, że PPS., która w poprzed 
niej radzie miejskiej stanowiła poważną 
frakcję, liczącą 25 osób. obecnie spadła 
do maleńkiej grupki składającej się z 9 
członków. 

Wobec takiego wyniku wyborów, P. 
P. S, w której rękach znajdowało się nie- 
mal wyłącznie kierownictwo sprawami 
miejskierni, będzie zmuszone ustąpić ze 
swego dominującego stanowiska w magi- 
stracie i zadowolnić się jednym lub conaj 
mniej dwoma fotelami w zarządzie mla-| 
sta. Ta ewentiralność zmusza . pepeso- 
wców do zastanowienia się, czy wartó 
dla znikomego wpływu, faki będą posia- 
dali w przyszłym magistracie,  angażó- 
wać się w politykę miejską i brać na sié- 
bie choćby nawet drobną cząstkę odpo- 
wiedzialności za gospodarkę miejską. - 

Zdanie co do tego jest jeszcze w łonić 
PPS. najzupełniej podzielone. Pewien od- 
łam pepesowców jest za tem, aby z powo 
dów wyżej wyłuszczonych wstrzymać 


się w obecnej chwili od udziału w magi- 
stracie i nie przykładać ręki -dò rządów 
chjeńsko-enperowskich. Są jednak i facy, 
którzy twierdzą że PPS., która tyle zás- 
ług położyła dla samorządu łódzkiego, nie 
powinna się uchylać od współpracy w za 
rządzie miasta i nie powinna przerywać 
tej nici tradycji, jaką nawiązali socjaliści 
w samorządzie łódzkim, a która będzie 
im potrzebna, gdy w przyszłości, pó nā- 
stępnych wyborach, zajdzie  ewentual- 
ność, że nimą władzę w swe ręce. 

Te dwa prądy nurtują obecnie w ło- 
wie PPS. i nie uradzofńo jeszcze który ż 
nich zwycięży. 

Wobec aktualności sprawy udziału 
Polskiej Partji Socjalistycznej w dalszych 
pracach samorządowych na terenie Łodzi 
współpracownik PAP. udał siędo jedne= 
go z wybitniejszych przedstawicieli PPS. 
w Łodzi z prośbą o informacje. 

Zapytywany, oświadczył co następi- 
puje: 

Dotychczas nie ustaliliśmy jeszcze tak 
tyki naszej w przyszłym samorządzie. Za 
sadniczo na terenie całej Polski PPS. bie- 
rze jak najczynniejszy udział w pracach 
samorządowych, dlatego też ogólnie 
przypuszczają, iż PPS. przylmie udział I 


do tego zdecydówonej uchwały. 


w magistracie, delegując w skład tego 
ostatniego jednego członka, który będzie 
zajmował jednakże stanowisko opozycyj- 
te: (7) (Uwaga Redakcji). Co do osoby 
Kandydafa, jaki ma być desygnowany 
przez PPS. do przyszłego magistratu, 
rozmówca wyjawić tego ze względów 
taktycznych, nie chciał. Zaznaczył tylko, 
że w kołach PPS. mówią o nazwisku pre 
zydenta Rżewskiegó. Kańdydatura sena- 
tora Kopcińskiego jest nieaktfalną, wo- 
bec silńego zaangażowania się senatofa 
K. w. pracach: komisji senackiej, Ławnik 
Gacki, dotychczasowy kierownik magi 
strackiej óświaty szkolńej, wraca do pe- 
dagóżji E awnńik Kłnszyńska wycofuje 
się z życia spolecznego. Dyrektor Pilcer 
poprosiłvo przedłużenie urlopu zdorwot- 
nego. 

Natomiast z innej strony „Republika” 
dowiąduić się, 12 większość członków 
okr. kom. rob: PPS. postanowiła żądać 
od centrali uchwały, aby: w przyszłej ras 
dzie miejskiej frakcja PPS. ograniczyła 
się do stanówiska wyłącznie opozycyjnę 
go I żadńego udziału w pracach magistra- 
tu nie brała. 


KTO BĘDZIE POZA M. ŁO- 


Wszystkie dotychczasowe pogłoski o 
dotychczasówych kandydatach na prezy 
denńta m. Łodzi i na poszczególnych człon 
ków miagistratu uważać należy wyłącz- 
nie jako nieoficjalne przypuszczenia, nie 
oparte na żadnych faktycznych danych. 
Stronnictwa, które stanowić będą w przy 
szłej radzie miejskiej oddzielne frakcje, 
żadnych kandydatur realnych W przed- 
miocie obsadzenia magistratu jeszcze nie 
wysuwają, nie odbywają się również je- 
szcze dotychczas nawet narady nad temi 
sprawami. Narady te rożpoczną się jed- 
nak Aja bieżącym, a zainicjuje je 
Ch. J; N: To tylko stwierdzić należy, że 
zarówno w kołach  Chjený; jak i NPR. 
przeważa ópinja, ażeby stanowisko pre- 
zydenta zostało obsadzone «przez osobis< 
tość z poza rady miejskiej. 


soy . 
W ówtatńiej chwili dowiaduje się „Re: 
tiaia iż ria stanowisko prezydenta m, 
odzi wysunięto kandydaturę p. Stanisła- 
wa Iżyckiego, obecnego komisarza rządu. 
Na osobę p .lżyckiego zgadza się bez zas 
strżeżeń zarówno chadecja i endecja, jak 
NPR, i część P,P,S, Żydzi i niemcy nie 
będą oponować, Gdyby udało się uzyskać 
zgodę kandydata, mógłby on przejść ofro: 
miną większością głosów? 


Przedwstępne prace Kanalizacyjne. 
y Skąd czerpać wodę? 


Weczóraj w magistracie pod przewo- 
dnictwem prezydenta Rżewskiego odbyło 
się posiedzenie komisji, powołanej przez 
magistrat do spraw kanalizacji miejskiej. 
W skład tej komisii wchodzą. przedstawi- 
cile magistratu i tów. hiszpańsko-holen- 
derskiego „Almerience de Reges*. Na po» 
siedzenit tej komisji obecni byli: prezy= 
dent Rżewski, wiceprezydent Waryński, 
inż, Bronikowski, inż. Rymsza, ińż. Ber- 
liner, inż. dr. Wierzbieki inż. Folkierski, 
oraz trzech przedstawicieli towarzystwa. 

Prezydent Rżewski, otwierając posić- 
dzenie, podkreślił, iż zadaniem komisji jest 
rozpoczęcie prac nad kanalizacją m. Łodzi. 
Wiceprez t Waryński zaznajomił że- 
branch z różnicami w gwarancjach, jakie 


Tajemniczy zgoń. 
Żona podejrzana o otrucie męża, 


W ubiegłym tygodniu zmłarł we wsi 
Antoniew-Sikawy, £m. Nowo-Solna, nié- 
jaki Teodor Flartwig. Policja powiatowa 
została zawiadowiona przez soltysa tejże 
wsi, jakoby Hartwig przed śmiercią o+ 
świadczył sąsiadom specialnie w tym celu 
wczwanym, że został otruty przez żońę. 

Świadkowie cl twierdzą, że żona Hart- 
wiga dała mu chleb posypany jakimś 
proszkiem, który to proszek zakryła 
masłem. Hartwig prosił więć sąsiadów, 
by po śmierci jego zbadano jego wfiętrz- 
ności i żeby żonę jegó nie dopuścić do pó- 


- |grzębi 


Oskarżona nie przyznaje się do inkry- 
minowanego mu czyyi, twięrdzący że Ż6- 
znanie te są nieprawdziwe, á szczegóły Są 
zupelnie fałszywe. gdyż mężowi wskutek 
choroby nie wolio byłó iudać żadnych 


dają tow. „Almerience de Riges“, a „Ba- 
tignólles*, 

Następnie przystąpiono dò ustalenia 
projektu przedwstępitych badań geologi- 
cznych na terenie m. Łodzi. 

W dyskusji w tym przedrniocie zabie- 
rali głos: Inż. Folkierski, Wierzbicki, 
Bronikowski 1 Rymsza. 

Ustalono, Że w przyszłym tygodniu 
specjałne komisje, złożone z sił facho- 
wych, rozpoczną badanie zbiorników wo- 
dy i gleby na terenie kanalizacyjnym. 


W poniedziałek, t.j. onegdaj, komisja 
tow. „Almerience de Reges“ wyjechała do 
Tomaszowa i zbadała tamtejsze źródła 
wodne. (PAP, 


tłuszczy  Hartwigowa została areszto- 
wana: ć h 

Trup Hartwiga odwieziony został do 
prosektorium miejskiego w Łodzi, gdzie 
dokonaną zostanie sekcja zwłok, która 
ńiewątpiiwie ujawi przyczyny tajemnicze- 
go zgonu. (bip.) 


CZTERNASTOLETNIA DZIEWCZYNKA 
ŻONA DWÓCH MĘŻÓW. 


Przed sądem dla nieletnich w New- 
Jórkit stanęła 14-letnia dziewczynka 
nida Cupólo, która 19-go lutego b. r. za: 
ślubiła niejakiego Antonia Cerboto, a w 
trzy tygodnie później wzięła w ratuszu 
ślub z niejdkim Frederico Chifio. 

Dziewczynka zupełnie nie zdaje sobie 
sprawy ze swego postępku I oświadczyła 
sędziemi, że obi mężów swych kocha, be 
óbaj byli dla niej-bardzo dobrzy. Towa- 
irzystwo opieki nad dziećmi zajmie się 
loskarżoną. ó 


Str. 6. 


Kamieniem rozbija 


„REPUBLIKA* 


czaszkę na drobne 


Kawałki. 
Okrutny mord w okolicy Łodzi. 


Zbrodniarzem okazał się d 


Wieś Zofja gminy Sompolno zaalarmo- 
wana została zbrodnią, która ze względu 
na okoliczności, w jakich została doko- 
nina, rozbrzmiała głośnym echem po ca- 
tej okolicy, 

We wsi tej zamieszkiwała od dawna 
56-letnia Antonina Wasilewska, właści- 
cielka kilkumorgowego gospodarstwa, któ 
re nie bvło zbyt wielkie, ale które rozwi- 
jało się dość pomyślnie. 

W czasie świąt Wasilewska postano- 
wiła udać się do swych krewnych, zami 
szkujących w poblizkiej 
drzwi na klucz, gdyż'i 
już poprzednio opuści 
pewnym czasie gospodyni 
ryty, ku swemu. wielkiemu zdumieniu 
drzwi, które były zamknięte poprzednio, 
zastała otwarte. Jakież jednak było jej 

rzerażenie, f y w mieszkaniu swem zna- 
zła człowieka który je plądrował... 

Rabuś na widok Wasilewskiej skoczył 
do drzwi wyjściowych zamknął je, a na- 
stępnie rzucił się na bezbronną kobietę, 
aby ją obezwładnić, Wasilewska broniła 
się jak mogła. i krzykiem starafła sie zwa- 
bić sąsiadów. OE PORAZ, oba- 
wiając się przybycia pomocy, schwycił 
leżący w izbie ciężki kamień i począł za- 
dawać nim ciosy swej ofierze, 


wsi. Zamknęła 
zta domowników 
chatę, Gdy po 

owróciła z wi- 


obry znajomy swej ofiary. 


Wasilewska po pierwszych uderzeniach 
straciła przytomność, ale dawała jeszcze 
słabe znaki życia.  Okrutnik postanowił 
dokończył swego krwaw. dzieła i dop 
walił kamieniem w czaszkę, ‘dopóki 
rozbił jej na drobne szczątki. 

Gdy zbrodniarz upewnił się, że jego 
ofiara wyzionęła ducha, zapakował swój 
łup i zbiegł, nie zatrzymany przez nikogo. 

Po pewnym czasie do mieszkania Wa- 
silewskiej przybyli sąsiedzi, a widząc jej 
trupa w kałuży krwi ze zniekształconą 
głową i splądrowane mieszkanie, zawiado- 
mili policję, która przeprowadziła szcze- 
gółowe śledztwo. Dzięki śladom stóp pod 
oknem oraz odciskom palców na szybie 
udało się odnaleźć zbrodniarza. W miesz- 
kaniu jego jako nieomylny corpus delicti, 
znaleziono zrabowane u Wasilewskiej bu- 
ty i m: arkę. 

Zbrodniarzem tym okazał się niejaki 
Bolesław Nowaczyk, dobry znajomy za- 
mordowanej. Obawiają: się, że będzie 
zdemaskowany przez Wzsilewską, nie za- 
dowolnił się pozbawieniem jej przytom- 
ności, lecz postanowił ją dobić. Newa- 
czyk przyznał się do popełnionej zbrodni 
i jako na swego współika wskazał Mar- 
cina Perkowskiego, którego również are- 
sztowano i obu osadzono w więzieniu. 


ty 
nie 


Aresztowanie Komitetu młodzieży 
Komunistycznej. 


W drugim dniu Zielonych Świąt, t. 
w poniedziałek, nadkomisarz p. Niedzi 
ski otrzymał zawiadomienie, iż w miesz- 
kaniu obywatela Rosji sowieckiej, Romana 
Raszkowskiego przy ul. Nowo-Cegieln 
nej 4 odbywają się obrady związku mło- 
dzieży komunistycznej. 

Wobec nieobecności z powodu święta 
fuńkcjonarjuszy, udał się p. komisarz sam 
pod wskazany adres. 

Tymczasem w pokoju Raszkowskiego 
toczyły się gorące dysputy i obrady w 
duchu komunistycznym. 

Na widok nadkomisarza policji powstał 
popłoch wśród obradujących 1 wszyscy 
rzucili się do drzwi, chcąc opuście miesz- 
kanie. Wówczas przybyły przedstawiciel 
bezpieczeństwa publicznego dobył broni i 
trzymał obecnych w pozycji: „ręce do 
góry”, aż do przybycia funkcjonarjuszów 
specjalnych organów policji. 

Po ich przybyciu przystąpiono do 
szczegółowej rewizji. Znaleziono litera- 
turę komunistyczną, sprawozdania z dzia- 
łalności komitetu, rękopisy, odezw, wy- 
danych w dniu 1 maja r. b. i t. d. 

Aresztowany został cały komitet . w 
następującym składzie: Roman Raszewski 

` (Nowo-Cegielniana 4), Boruch Lewin 
(Gubernatorska 14), Edward Łuczak (Wy- 


Ulica dorobKiewiczów 


w Pompei. 


Wynikł rozpoczętych w 1911 roku w 
Pompei, według już najnowszych -zasad 
archeologji, prac wykopaliskowych do- 
stepne. są obeonie turystom. -+ 

Korespondent rzymski dziennika „Man- 
chester Guardian", zwiedziwszy tę część 
zasypanego miasta, która po niemal dwóch 
xysiącach lat ujrzała znów światło dzien- 

„ne. podaje ciekawe o niej szczegóły. 

ta Pompei obejmuje „ulicę! 
Obiitoś od domu Epidusa Rufusa na 
przestrzeni 500 metrów, w kierunku pra- 
starej Porta Urbulana. Była to, jak widać 
z wykopalisk, ulica dorobkiewiczów, zna- 
łeziono też w domach do niej przylegają- 
cych, mnóstwo przedmiotów, zbytko- 
wicych. Istniały na niej liczne sklepy na 
przemian z bogatemi willami. 

Jednym z najwytwomiejszych jest 
sklep z przyborami podróżnemi, który na- 
leżał, jak widać z szyldu, do niejakiego 
Marka Cocliusa. Zamiast okna wystawo- 
wego, istnieje tu szereg wymalowanych 
na ścianie zewnętrznej domu fresków, 
przedstawiających to, czego można w 
sklepie dostać. Niedaleko od tego sklepu 
znajduje się pralnia, zachowana dotych- 
czas w stanie doskonałym. Przez przed- 
sionek wkracza się tu do izby, w której 
stoją dotychczas kadzie do pramia bielizny, 
stamtąd zaś wchodzi się na taras, na któ- 
rym rozwieszano i suszono bieliznę. — 
W kuchuni, wśród garnków, stojących na 
piecu, zmalęziono jeden z resztkami jagnię 
cia, które gotowano właśnie, gdy nastała 
katastrofa.  Ną ścianie domu widnieje do- 
tychczas hasło wyborcze: „Wszyscy 
pilśniarzo głosują ua Lucjusza Holconiu- 
sza!" 

Śród wubiłnuch mrechån mo tai uliaw 


soka 46), Jakób Ozorkowski (Wschodnia 
Nr. 70), Izrael Sieradzki (Pieprzowa 16), 
Józef Dwowski (Wólczańska 37), Izrael 
lKeilmowicz (Wschodnia 43), Stanisław 
Braun (Gdańska 35), Kazimierz Kałużny 
(Franciszkańska 4) i Józef Meizel.(Wscho- 
dnia 43). 

Wszystkich aresztowanych pod silną 
eskortą wysłano do urzędu śledczego, 
gdzie specjalne organa prowadzą dalsze 
dochodzenie. (bip.) 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W OZORKOWIE. 

Specjalne organa policji aresztowały 
w Ozorkowie niejaką Olgę Tilińską, zam. 
w Łodzi przy ul. Rybnej 15, podejrzaną o 
przynależenie do K. P. R. P. 

Podczas rewizji osobistej znaleziono u 
niej 104 odezwy komunistyczne p. t. 
„Nauki pierwszego maja“, „PPS. przeciw 
jednolitemu frontowi*, kilka bloczków z 
pieczątką K. P. R. P. i sztandar komuni- 
styczny z napisem drukowanym złotemi 
literami „Niech żyje polska republika“ z 
jednej strony, „Niech żyje komunistyczna 
partja Polski, komitet ozorkowski* z dru- 
glej strony.  Aresztowaną przesłano do 
urzędu śledczego, gdzie prowadzi się do- 
chodzenie. (bip.) 


odznacza się przepychem pałac niejakiego 
Messiusa o salach malowanych na żólto i 
czerwono i upiększonych malowidłami 
mitologicznemi, śród których widnieją też 
portrety czterech córek bogacza. 

Skromniejszy pod względem budowy, 
ale o wiele ciekawszy pod względem 
charakterystyki obyczajów ówczesnych, 
jest dom moralisty* Hymenaesa. 
trielinfum, t. j. jadalni, stoją dotychczas z 
trzech strom stołu łoża, na których spoczy- 
wano podczas jedzenia. Lampa, oświetla- 
jaca jadalnię, znajduje się w ścialie po- 
przecznej. okryta kloszem kryształowym. 
Na ścianie widnieją zdania moralizator- 
skie, wzywające gości, aby zachowywali 
się przyzwoicie, nic kłócili się it d. 
„Odwracaj oczy twe — brzmi jeden z na- 
pisów — od twarzy bezczelnych i bez- 
wstydnych*. „Nie mów — woła inny — 
żle o małżonce swego sąsiada!* Zdaje się 
jednak, że, „moralista“, inaczej —1ówił, a 
inaczej postępował, na górnem bowiem 
piętrze domu znajdują się gabinety o 
ścianach ozdobionych obrazami, przedsta- 
wiającemi Wenus i amorki i napisami 
wręcz sprzecznemi ze skromno: i 
sów, znalezionych na parterze. Ciekawe 
również są windy do wciągania do tych 
dyskretnych gabinetów jadła i napojów. 

Śród owych starożytnych restauracji 
rozsiane są gęsto małe świątynie, ozdo- 
blone tak samo, jak restauracja, symbola- 
mi bachicznemi i duchami opiekuńczemi, 
noszącemi zielone wianki na głowach i 
krótkie tuniki żółte. 

Jak widać, przed dwoma tysiącami lat 
lubionó również bawić slę wesoło. 


oa n an ZZO WARE 
Kupujcie 8-proc. 
Pożyczke złota! 


ga 


PRAWO. 


EPILOG STRASZNEGO DZIECIO- 
BÓJSTW. 


arszennikiem. 
sztowaną, a se 


Łodzi. 

Jako biegli występują lekarze prof. dr. 
Jan Grzywo-Dąbrowski, dr. Majer, 
Aleksander Mieleszko, dr. Stanisław Skal- 
ski, dr. Henryk Sadkowski i dr. Bolesław 
Miklaszewski. r, 

W charakterze świadków występują 
między innemi dr. Artur Starzyński i dr. 
Wincenty Gajewicz. 

Szczegóły tej sensacyjnej sprawy po- 
damy w numerze jutrzejszym. (bip 


SKUTKI NIEFORTUNNEJ OPERACJI. 


Przy drzwiach zamkniętych rozważał 
sędzia Kahl w trybię postępowania u- 
proszczonego sprawę przeciwko Helenie 
Majewskiej-Misiak, oskarżonej o to, że w 
sierpniu 1922 roku przy ul. Brzezińskiej, 

rka, dokonała niedozwolonej 
osobie Wiktorji Pawlak, która 


ILE JEST UCZCIWYCH MĘŻATEK NA 
ŚWIECIE? 


Najmniej jest ich w Niemczech. 

W jednym z ostatnich numerów an- 
gielskiego tygodnika, wychodzącego p. t. 
„Review of the Reviews“ (Przegląd Prze- 
glądów), wydawnictwa, traktującego, ob- 
szernie wszystkie dziedziny życia, znaj- 
dujemy ciekawej treści feljetonik. 

Autor zastanawia się, ni mniej ni wię- 
cej, jak tylko nad kwestją uczciwości w 
małżeństwie. Z całego szeregu wiele- 
mówiących cyfr, autor wyprowadza 
wcale niewesoły syllogizm. Twierdzi oto 
niezbicie, że tylko jedna trzecia mięża- 
tek jest bezwgzlędnie uczciwą, a I wśród 
tych znaczny odsetek jest dotknięty cho- 
robami. 

Rozumie się, cyfry te są różne w róż- 
nych krajach. 

Niejednego zapewnie zdziwi, Że w pań- 
stwie „bojaźni bożej* panuje demoraliza- 
cia mniej więcej taka, jak za czasów „sta- 
rego Fryca" i Fryderyka Wilhelma 1., że 
w niemczech znikają uczciwe mężatki i 
uczciwe panny. Dlatego też tam procen- 
towość zepsucia jest znacznie większa. 

Autor tych zastraszających wynurzeń 
powołuje się na źródła pierwszorzędne, 
na urząd statystyczny brytyjski, na insty 
tut propagowania idei czystości rasy. 
Mać ` un a LLC 


ROZWODY A PROBLEM MIESZKANIO- 
WY W WIEDNIU. 


Utarło się wWiedniu, jak zresztą i gdzie- 
indziej zdanie, że powodem małej ilości 
zawieranych małżeństw w. ostatnich la- 


w |tach jest brak mieszkań. Czemże jednak 


wytłómaczyć niezwykły wzrost rozwo- 
dów? Boć istotnie ilość rozwodów jest 
niezwykła. Wzmogła się coprawda zna- 
cznie także ilość zawartych małżeństw. 
Lecz w większym stopniu jeszcze wy- 
kazuje statystyka, równocześnie przyrost 
rozwodów. 

W roku 1910 zdarzało się na 100 za- 
wartych małżeńst 6 rozwodów; obecnie 
cyfra ta podniosła się do 12. I śmiało 
można powiedzieć, że na 8 małżeństw. 
jedno się rozwodzi. Jeszcze w r. 1910 
było 982 małżeństw rozwiedzionych, w 
1913 już 1185, W czasie wojny I bezpo- 
średnio po niej liczba rozwodów spadła na 
676. Ale już 1918 po powrocie żołnierzy 
z pola skoczyła na 1077. A `? roku 1919 
z 2460 dosięgła aż 3400. 


Gusta 


i ZYCIE. 


CAA 
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Przed sądeń stawała Joanna Musi 
primo voto Piskowska, oskarżona o tó 


F. |we wrześniu 1915 roku przed władza 


okupacyjnemi świadomie fałszywie oska” 
żyła w Łodzi Aleksandra Klempczyński? 
czyka, i r) 
Hartlińskiego o zbrodnię zdrady stan | 
mianowicie, mależenie do organizacji Te. 
wolucyjnej, mającej na celu niszczeńić | 
dróg kolejowych, telegrafów, wysadzaliy 
mostów i t. p. Wskutek tych denunciat 
wyżej wymienieni zostali aresztował g 
osadzeni w obozie dla internowanych * 
Niemczech. lk 
Oskarżona 


do winy nie przyznała się | 
Świadkowie jednakże zeznawali na HF 
niekorzyść. sąd skazał ją na rok więzi” | |- 
nia, a na zasadzie amnestji połowę KAŻ 
darował. (bip.)  —/. | 


Oczywiście, że, - jeśli idzie o probie 
mieszkaniowy, to rozwody te nie po 
gają zgoła do jego rozwiązania, racze 
jeszcze utrudniają, powiększając ziaczi! 
nędzę mieszkaniową. 


ZA ROZPUSTĘ ARESZTOWANO 251 
OSÓB W CZASIE ZABAWY. 


no do więzienia policyjnego. 1E 
W liczbie aresztowanych były tylko% 
kobiety, z których dwie oskarża po! ici 
wykonanie nagich tańców, a dwie o ' 
uzdanę deklamacje. f. 
Zaledwie sześciu uczestników tej di 
wnej zabawy zdołało wymknąć się po! 
przez okna i po dachach sąsiednich do 


mów. b | 


Czytajcie „Republikę“ 


Teatr SCALA 


Geglelniana 18. Cegielniana. W 
Gościnne występy artystów 
teatru : Pi 


„Qui pro Quo | 
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Dziś po "az ostatni 
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batysty, eponge 


srzedsiem NA RATY 


<en nie podwyższamy!!! 


na A 
,POLRAT”*, w af, nad 


863—1 


E Ludka aot AIZ 


w Zmigryder 


WARSZAWA, Czysta 2. 


M-me Henriette 
WARSZAWA, Mazowiecka 6. 
„Przybywają do ŁODZI dnia 23 maja 


z ostatnimi letnimi modelami 
kostjumów, sukien i kapeluszy 


- „REPOBLNKA* 
Łódź 
p 28 maja 1923 


K 
Aukcja w 


RJER 


Londynie 


Sprawozdanie domu Kreglinger 6 Fernau w Londynie, 
Podane przez przedstawiciela na Polskę p. St. Ferstera. 


Trzecia serja aukcji londyńskiej -zo- 

lała zamknięta dnia 11 maja, przy do- 

ałem usposobieniu i bardzo żywym 

| Michu, Merynosy i comebacks cieszyły 

ię lajwiększym popytem, tak że za gorsze 

gatunki osiągano prawie te same ceny, 

ikza najlepsze. Niższe gatunki crossbre- 

| OW są nadal drogie, podczas gdy śre- 

le gatunki są bardzo  przystępńe, 

l dniżeri były przy otwarciu aukcji. Nowo- 

tlandzkie crossbredy hie są w tym sto- 

Miu drogie, jak odpowiednie gatunki po- 
ftódzenia australijskiego. 

|. Cape-wools. Z końcem aukcji była 

Kczególnie silna podaż. Były to wełny, 


które ofiarowywano na rachunek speku- 
Jantów. Wycofano je jednak przeważnie 
w momencie, gdy prawie osiągały poziom 
cen otwarcia, 

Wełny Punta Arenas i Falkland. Podaż 
w ostatnich dwu tygodniach nie była nad- 
zwyczaj dobra, ale ceny były mocne przy 
silnej tendencji. Aby móc robić transakcje 
trzeba było płacić następujące ceny. Me- 
rynosy a/aa oraż a — 55 d; średnie a — 
50 d; B. — 42 d, CI — 39 d; CII — 33 d, 
DI — 27 d, DH— 22 d. 

Najbliższe aukcje. Full, 8, czerwca, 
Liverpóól 14 i 15 czerwca, Londyn 
26 czerwca. 


VA BELKA" CEN? 


GATUNEK 


Australijskie wełny 


AA Rüna - Supra 
AA-A — A-ĄA dobre 
A — AAA 
A-AA . 

` AB 
B 
CII-GI 
DI-Ci 
DII-Di 
Dil 
DIL-E 
EE-E i 


8-9 
6-7 


A dobre sztiiki 

A sztuki i brzuchy 
A-B średnie locks 
średnie locks ` j 


„ceny 
27 kwietnia 
rb. 


pensów | pensów 
za lbs | za lbs 


66 66 
60 60 
55 55 
57 57 
50 52 
50 50 
42 42 
34 
25 
21 
17 
15 


do czesania. | 


średnie runa 


sztuki 


LJ 
średnie ruña 
krzyżowe 


Wahay 2 przylądka Dobie) dań (tape ooh) 


10 12 miesięczne wełny do czesania 


55 


Wełny karbonizacyjne; 


| Jo 4 +. 4 "r 


Wiadomości 
NOWE PAROWOZY. 


Departament drogowy ministerjim ko 
fo Onstatowawszy, że wielka różno- 
ość serji parowozów, kitfstijących na 
Wp ich kolejach państwowych fatalnie 
jj Ya ha stan torów ina niektórych 
wa sach staje się powodem bądź <rujno- 
tia ia toru, bądź też wywołuje trudności 
ty h e, zwrócił się do władz mechanicz 
M kolei by przy nabywaniu _ następ- 
w a Serji zwracały baczną uwagę na nie 
 »powadzanie nowych typów. 
da yzafem ustalono by każda dyrekcją, 
teg yyet poszczególne szlaki  obsługiwa- 
Vły przez specjalny i najodpowiedniej 
PAD parowozu, dotychczas — bowiem 
szało się, że na niektórych szlakach 
| kyg?: Chabówka — Nowy Sącz. pociągi 
p rowe skutkiem nieodpowiedwiel pa- 
dzów, składały się tylko z 8, a nawet 
iigonów. A 


W 
ŚROST RUCHU W PORCIE GDAŃ. 
fa. march rb. przi 
Lipy 00 okrętów, o łącznej pojetnno: 
prz tönn netto. Ładunek przewiez 
i. Mż te okręty wynosił około 190.000 
liści niej więce! ta sama liczba okrętów 
läs! i W tymi samym miesiący port 
retó. W Tutóm tb. przyplyueto 150 0- 
kom X łącznoj pojemnosci 104,240 tonns 
ZUJ 8.269 tonn ładunku. , Odplyneta 
Top CMAS, 
SQ 128.84 
„drm. z 


1 töm, w tem „97.673 


ło dó pôrti daf |; 


i £amyfi miesiącu 213 okrętów fg 


gospodarcze. 


okrętów o łącznej pojemności 110.076 tönn 
w teni 90.576 tonn ładunku. 

Zestawienie liczb tegorocznych 1 zes 
szłorocznych wskazitje wzrost richi sta 
tków w”porcie gdańskim. 

W marcu rb. z pośród 290 statków, 
które przyszły do Gdańska było: 13 
gdańskich, 5 polskich, 109 niemieckich, i 
1 kłajpedzki, 1 łotewski, 12 szwedzkich, 
17 duńskich, 12 norweskich, 15 angiel- 
skich, 1 holenderski, 7 francuskich, 1 grec 
ki, 3 amerykańskie, I japoński, 1 serbski, 
tz San Domingo. 


Z POLSKO-ROSYJSKIEJ. KONFEREN= 
= CJI PÓCZTOWEJ. 

_ AW. = MOSKWA, 22 maja — Prace 
Konferencji pocztowo-telegraiicznej pól- 
sko-rosyjskiej dobiegają końca. Obie de- 
egacie doszły do porozumienia we wszy 
stkich punktach umowy, która zostanie 
podpisana dnia 24 bni. Delegacja rosyjska 
podpisze konwencję w imieniu republiki 
sowieckiej, ukraińskiej | białoruskiej. De- 
legacja polska opuści _ Moskwę dnia 23 
bm. 4 


ŻJAZD PRACOWNIKÓW BANKO- 
WYCH. 


Przez obydwa dni Świąteczne obradó- 
wał w Warszawie II-gi zjazd delegatów 
źwiącku zawódoweśo pracowników ban- 
kowych i ubezpiecze ówycli. 

Na płerwszem plerarnem posiedzeniu 

Kóndió wybóru / Prozydium . ziazdu, 
w sklad którego weszłi pp Dobsrówićz: 
Baar, Kowasz, Wawrzynkówicz, Butler, 
Przedpelski, óraż wystuchano sprawóżda 
nia z 'dotychezasowćj działalności zwią+ 
ska; prźódstawiónćdg przeż prózćsń zas 


| ANDLOWY 


„REPUBLIKA* 
Łódź 
23 maja 1923 


Miedzynatódowa. parlamentarna 
' Konferencja handlowa w Pradze. 


PAT. — PRAGA, 22 maja — Wczo- 
raj została tu otwarta międzynarodowa 
parlamentarna konferencja handlowa. De- 
legaci, którzy przybyli na kongres zostali 
przyjęci przez władze miasta Pragi w ra- 
tuszu, Na przyjęciu byli obecni minister 
spraw zagranicznych Benesz, min. handła 

owak, senatorowie, deputowani, korpus 
dyplomatyczńy oraz wybitne osobistości 
świata intelektualnego, Kaa if- 
ñäñsòwego. Zebranych przywiłał b 
mistrz Saxa, któremu odpowiedział w imie 
niu delgatów senator polski Brun. 

Następnie delegaci udali się na grób 
żołnierza nieżnanego, gdzie złożono wień- 
ce. O godz, 15 nę: się ogólne zebranie 
konferencji w sali izby czechosłowackiej, 
W zebraniu uczestniczyli delegaci okóło 
20 parlamentów państw zagranicznych. 

Min. Benesz, który reprezentował jed- 
nocześrie, prezydenta Massaryka, min. 
handlu Nowak, korpus dyplomatyczny, 
liczni prżedstwiciele senatu i izby, wFeSz- 
cie przedstawiciele pracy. 

Minister Benesż jako prezydent fono- 

yapo rjadzeng dłuże 
i oni: 


tym roku ujawniło się systematyczne/dąe 
żefiie dó powrotu do normalnych wartun= 
ków oraz ositgnięcia całkowitej pacy. 
fikacji Europy, . Uczestnicy konierencji 
daja sobie sprawę z olbrzymich prac, 
jakie trzeba będzie ponieść w tym kierun- 
ku, lez nie tracą odwagi i ożywieni du. 
chem demokratycznym prawa, zużytkują 
w tym eelu wszystkie czynniki jakimi roz- 
orządzają 


eć|nej pfzez ministra handlu Nowaka w hi. 
że W storycznym pałacu Wallensteina, 


_ Na zjeździe obecny re 
nych było 60 oddziałów zwią 
liczy ogółem około 8.000 członków. 
Najważniejsze z opracowanych wrfos 
ów dotyczyły pragmatyki służbowej. 
edług podanego przez komisję umowy 
zbiorowej wniosku pracownicy podziele- 
ni żostańą ha siedem kategorfi, Z płacami 
dla najniższej w Warszawie 700.000 mkp. 
(87 złotych polskich), dla najwyższej 4 i 
miljona (560 złp.). adto zaś po Rag] - 
żeniu 6 lat przysługiwać im ma dodatek 
200.900 mk. rocznie. 

Wniosek powyższy został na plefidr- 
nem. posiedzeniu przyjęty, pfzyczem 
zjazd upoważnił zarząd główny do wys 

mia do odpowiednich władz i instytucj 

ańqkowych o realizację powyższych po- 
stulatów umowy zbiorowej. 

Budżet związku za rok bieżący obli- 
czono na 68 miljonów marek według kur- 
su z 1 stycznia. Do zarządit główńego 
wybrani zostali: St. Dabulewicz (przewo 
dniczący), dr. L. Baar z Krakowa, M. But 
ter i F. Rzeszowski z Poznania (wiceprze 
wodniczący) J. Przedpełski, J. Walicki, 
T. Szpakowski i W. Fumkćnstein. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
PAT. — WARSZAWA, 22 maja — Zamikntęcie 
giełdy warszawskiej, 
GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjed, 49.950—46.750 
Franki franc, 33720, 
Marka niem, 93,50—98, 
CZEKI. 
Belgia 2695—2875. 
Berlin 93.50—93, 
Londyn 230.000—231.560 
Nowy Jork 49.775—49,751 
Paryż 3350—3325. 
Praga 1497.60—1485. 
Szwajcarja 9095—8990, 
Wiedń 69—67. 
Włochy 2440. 
OBLIGACJE. 
Miljonówka 1700, 
4i pół proc. L. Z, Z, za 100 tb. 4050— 3556, 
5 proc. obi, m. Warszawy 400—359. 
AKCJE. 
Bank Dyskontowy 360.000 —390.000, 
Bank dla H; i Przem, 97,500—95.000 
Pol. Bank Handl. 125.000. 
Bank Zachodni 360.000—370.060, 
Bank Zw, Sp. Zarob. 185.000—170.000. 
Bank Handlowy 35.000—34.000. 
Bank Kredytowy 80.000—85.606. 
Bank Przem. Lwów 17.000—16.000. 
Bank Zjedn. Zjem. Pol. 75,000—50.- 
Puls 240.000—235.000. 
Chodorów 190.000—187.500. 
Częstocice 680.000—764.090. 
Güler 780.000—785.600. 
Łazy 32.000, 
Węgiel 520.500; 
Norblin 73.06066—71,556. 
Ortwcin 63.900—62.000. 
Rudzi 120.000—105.00a 
Trzebinia 67.000-=61:600 
Pocisk 34.000—25.000, 


f 
wa. W nawiasach 


l 
4 


$ 
t 


| 


Zieleniewski 450.000—485.000. 

jwski  55:000—52.000. 
Żegluga 27.000—25.000. 
Spiess 90.600—80,606. 
Ćmielów 120,000—135.000, 
Pol, T-wo Elektr. 60.000—61 oc 
Haberbiisch 140.000—135.060; 
Nitta 48.060-—47.500. 
Łenartowicz 3f.600—30.900. 
Majewski 210.000, 
Roha i. Zteltóski 60:006—65.0+" 

$ ZE 

Wildt 25.000—23.500, 
Czetskk 305,000—390,000. 
"Micliałów 180.000—170.005 
Firley 55.000. 
Drzewo 26.006—23.000. 
Cegielski 75,000—68.000. 
Ostrówieć 323.000, V eti. 300.060. 
Starachowićć 275.000, V m. 260.000. 
Ursus 230.000, VI-em. 105.000. 
Parowozy 100.000—98.0i0. 

W 6.000,600—5.800.000. 
Jabłkoscy 16,000—22.750, 

~ Bofbal 19.006. 

Zach: T-wo dla H. i Przem, 21,000 
Elektryczność 345.000, 

Siła i świafłó 57.000—60.000. 
us 180.000—175.000. 
150.660—130.000. 
Pustelnik 95.000—97.000, 
Badritwski 47.500—47,000, 


WARSZAWSKA POGIEŁDA Wif- 
$ CZORNA. 


FOGIEŁDA . AKCJOWA: 

Z 22 maja 1923 roku. 
Nittat 17:000; 
Opatówek 23.000—65.000 w płac. 
Cegielski 68.600 w żądaniu. 
Zieleniewski 420.000. 
Purówóż 95:000. 
Nobel 140.000. 
Ćmielów 120.000. 
Bańk Polśle Przem, we Lwowin 16,000, 
Bank Handlowy w Poznania 125.000, 
Tranzakcje mało czynne. 


GIEŁDY ZAGRANIĆŻNE, 


"AŃ © BERLIN, 22 maja; — Glotda urżędo: 
ogiełda, 

Wófsżawa  105—(1.07). 

Nowy dorle  56857—57442 (59.000) 

Londyn -256856—258143 (273500) 

Paryż 3690—3709 (3930). 

Wiedeń , 89,30—89,70 (8350). 

Praga  1695—-1704 (1760). 

Włóchy 2683—2696 (2860). 

Betgja 3182—3197. 

+ Sżwajearja 10124—10175 (10650) 
> AW. — GDAŃSK, 22 maja, — CH » 
dawa. 

Warszawa _108,72—109,28, 
Marka polska 106,98—107,02 
Nowy Jork 56358 — 56641. 
Londyn 258352—259647. 
Paryż +3700—3719. 

"AW. = ZURYCH, 22 maje. — Giolda urzę: 
Agwat Zamknięcie. Warszawa 115, Nowy 
Jork 5.53 i jedna-czwarła, Łondyn 25:65. Paryś 
15. Wiedeń 78 jedna-czwarta, Praga 1635 
„lochy 26.72 i pół. Belgia 31.65.  Budapeszi 
10 1 jedna zwarta, 


Str. 8 


Szczytem techniki i reżyserji 
` Kinematograficznej 
jest film ameryKański: 


LICYTACJA. 


Powiatowa Kasa Chorych ii 


w Pabjanicach. 


Z mocy art, 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 
sowem ubezpieczeniu na pndai choroby podaje do wiado- 
mości, że dnia 28 maja 1923 r. o godz. 10 rano w Pabjanicach 
przy ul. Warszawskiej Ne 73 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do firmy Silberstein i, Weinstein oszacowanych na 
mk. 2,500,000 składających się z 1 kasy ogniotrwałej na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich. 

uchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-ej 
rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 9 do 10-ej rano w 
Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych. 


-Powiatowa Kasa Chorych w Pabjaniach 
(—) M. DIETRICH 


Komisarz. 
Pabjanice, dn. 18 maja 1923 r. 


Najtańszym 
Tłuszczem 
Jadalnym 


zawierającym 100 pr. 
tłuszczu jest 


KUNEROL 


Przedstawiciel: 
LAMBERT £ KRZYSIAK, Warszawa, Niecała 8. 


Cienka angielskaprzędza 


surowa, merceryzowana, Kolorowa dla fabry- 
Kacji flor-pończóch, haftów i robót ręcznych 


Clausen i Strykowski, 
GDAŃSK, Weissmónchen-Hintergasse 1 m. 2. 


P.S. Przedstawiciel firmy bawi w Łodzi 2 dni i przyjmuje interesantów w 
Hotelu „Polonja”, pokój Nr. 226, od 9—10 i ESA 887—2 


Sp.. Ake. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


„Przewodnik dla drzędów stan 
>> CYWI LNEG 0. «4 


W OPRACOWANIU 
A. Rżewskiego i J. Szwarcmana 
Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego 


prezydenta m, Łodzi, 
` w Łodzi, 

Drugie wydanie „Przewodnika”, niezależnie od bogatej treści, dotyczącej 
praktyki urzędów stanu cywilnego we wszystkich dzielnicach Rzplitej, 
zawiera teksty, wszelkich obowiązujących na ziemiach polskich w dzie- 
dzinie rejestracji ustaw | rozporządzeń, aż do najnowszych włącznie. 


Drugie wydanie „Przewodnika jat jedynem w 
poświęconem zagadnieniom rejestracji [udności | prowadzenia aktów stanu 
cywilnego. Bogaty matena aes układ czynią z „Przewodnika* praks 
tyczny podręcznik, niezbędny dla urzędników stanu cywilnego wszystkich 
wyznań, gmin wyznaniowych, działaczów samorządowych i 


Drugle wydanie „Przewodnika” zawiera 464 strony druku. 
—— 


Skład. Główny: 
„KSIĘGARNIA ROBOTNICZA” 


W ŁODZI 
== ul. Piotrkowska M 88, telefon M 99. 


Tamże do nabycia: p 
„Samorząd Łódzki a Policja“ 
l; zbiór dokumentów) 


e= z przedmową Aleksego Rżewskiego prezydenta m. Łodzi. 
„atory Tata działalności łódzkiego samorząda socjalistycznego” Proszuce 
= prez T, Szreniawą, === 


, , Wielki wybór różnych książek treści naukowej i społecznej. 
UWAGA: Zamiejscowym wysyła się za zaliczeniem, ZR 
Na żądanie służymy spisem książek, — Odsprzedawcom udzielamy rabat. 


Polsce wydawnictwem, 


t p. 


Prenumerata 
z ZA A KA 


. sięcznie, 


Zagranicą mk. 16.000 miesięcznie. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie 


w Łodzi mk. 11,500 | odnosz. do domu 500 mie- 
— Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. 


e ukaże się 


Pierwsza bogato ilustrowana prop g 
broszura w języku francuskim pod tytułem: 


A GRONDE NYUSNNE TERTILE POLONAISE. 
SES CAPACITES D'EXPORTATION. 
(ionos Blgportowe poskien przemyslu włóliemiczego) 


Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, 
oprzedzona wstępem `D-ra 
Marcelego Barcińskiego. 


Nakładem Towarzystwa Gui- 
odial, wydawcy Guide du 
Commerce Mondial. 


Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. 


Lecznica 


lekarzy specjalistów 
ul. Piotrkowska 17 (inigle poiwdrze) 


przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do,5 wlecz, Cena za poradę 50009 
2 |mk. operacje | opatrunki od umowy, 607—2 


Dr, Lniwik FAL 


Choroby skórne i we- 
neryczne 
przyjm. 0d10—12 i 6—7) 


NAWROT N: 7. 
Przyjmuje od 8—10 1 pół, | NN 
122 i od 5. 


bad od ace | Dr. l SILBERSTROM 


| Choroby skórne i we- 


Di. S. Rantre 


ZIELONA Xe 11. 
Przyjm. od 12—1, 2 ï 
Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych. 


pA i 7—8 wiecz. 
Niet 
ul. Piotrkowska 144 róg 


ziela od 9—2 pp. 
Ewangielickiej 
Gabinet Róntgera 
1 światło-leczniczy. 


Godziny pęrylcia: 216 % (Lr, dzieci | Wewnętrzne. 


DL. By r"=- = 


powrócił. 
p Choroby skórne, wło: 


WR ę sów, weneryczne | mo» 
OGÓRKÓW i czopłelowe. 
i MIESZANKI 


Leczenie światłem (lam) 
TRAW "wa {ipa kwarcowa) | promie- 
nadeszły do składów t 


$ niami Roentgena. 
asińskiego Hori wee Menoni 


p j B= A 
tw Łodzi, ul. Andrzeja 10. 801 B| "Bl; paw od © 8506 


O 
Maszyny do pisania „T 


taśmy do maszyn, 

wojłoki pod maszyny, 

jedną używaną maszynę 
poleca: 


Łódzka Reprezentacja Maszyn do Pisania „TORPEDO”| > 
ul, Głó Ne 38. 881—3 


wna Ne 


MR 


Dr. med. 


Braun 


Poludniowa Nr, 23. 
Specjalista chorób skór- 
nych 1 wenerycznych. 


1. RORIISZTAJNOWEJ 


w Helenówku OZ. stacja Łask) urocza le- 
sista miejscowość. rowa i smaczna kuchnia. 
Dla młodzieży. zapewniona opieka. 

Wiadomość na miejst a w Łodzi u 


Erlichowej, Południowa Ni e przytalisk, ) 
Samodzielny 


buchalter 


poszukiwany 
do przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Znający języki obce mają pierwszeń- 
stwo. Zgłoszenia do adm. „Republiki“ 
sub „W. L.* 888—1 


Pensjonat 


Lekarz - Dentysta 


Km Natanson 


Konstantynowska Mo 11 
Przyjmuje od 10 - 1 1 3-7 


|NASIONA 


IL] 


czycy 


Lekarz-Dentysta 


Berta Wushaum, 


Piotrkowska M 51. 
Godziny przyjęć 10 — 1 
Mic 7. 


Dr. med. 


LUBICZ 


Ceglelniana 43. 
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Czcionkami „Republiki“ — Tłocznia Drukarni Państwowej. 
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